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PRENUBERATA wynosi w Krakowia 

minago 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

sa tdapizania do domu dopłaca sią 
40 hal. miesięcznie. 


LU je osyi miesięcznie 2 kor. 78 b, 

kuneżeie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiaw kwartalnie *6kor., w Innych 

padgtuwnii kwartalnie 13 kor. Zmiana 
sćrosz 60 hal 


bem mmaa pojodyaemoft 
TC rs 


pirway na, kadży 
am <h gamaworznierć 


JAN NOWAK 


t przedtem 


(Krajowy ld Płócien Korozyńskich) 


w Rrakowie, ul. Floryańska I 14s 


z Hotel pod Różą. 
prze gwlasdką najtaniej poleca 
najnowsze fpawaty, żaboty, halki, skarpetki, 


pończochy, ;»ieliznę męską i damską, oraz 
trykoty zimowe. 


O majs plan finansowy. 


b Wledeń, 24 stycznia. 


Korespo. lent wasz miał dziś sposobność 
rozmawiani:: z jednym z najwybitniejszych 
posłów ludewych, hr. Zygmuntem Laso: 
ckim o rm planie finansowym. Hr. La- 
socki udzielił w tej aktualnej materyi nastę- 
pujących infoomacyj: 

„Wobec znacznych deficytów w budżetach 
krajowych sakhodzi Potrzeba nowych środ- 
ków na całe kanacyi finansów krajo: 
wych — tem bardziej, iż kwestya podnie- 
mienia płac pauczycieli szkół ludowych 
maei być urefulowaną Ponieważ zaś pod- 
wyższenie úádatków do podatków byłoby 
dla ludności kiesmiernie uciąśliwem i spo- 
tkaloby się z ogólną niechęcią, trzeba na te 
cele szukać iimego źródła dochodu. Ze wzglę- 
du na to,że niinister skarbu, Zaleski, oświad- 
czył gotowość przyznania krajom pod pew- 
nymi warunkami całej nadwyżki dochodu 
s podatku od wódki — zaszdniczo nie 
miałbym nio przeciwko podwyższeniu tego 
podatku, ješt mą ono być użyte na cele 
krajowe i jeżeli rozdział dochodu z tego 
podatku nastąpi na podstawie klucza obe- 
onej konsumcyi krajowej, który to 
sposób rosdaiału uważam za najsprawiedliw- 
ssy I najkorsystriejszy dla naszego kraju. 

„RównocześnB jednak koniecznem jest 
dla częściowego zrównoważenia *rydatków, 
które laduość Włościańska ponos'ć będzie 
z powodu podwyśusenia cen wódki — przyj- 
ście jej z pomocą przes Oodpisanie dwu 
najniższych klas podatku domowo- 
klasowego. Nie spowoduje to trudności, 
ponieważ rząd szeadmiczo na takie sni- 
żenie podatku juz się zgodził i odnośny 
projski wniósł w Wwbie pozelskiej, 

„Według projektu tego podatek domowo- 
klasowy ma być zupełnie zniesiony dla rol. 
ników, którzy nie mają więcej, Jak 30 K 
ezystego dochodu Katąstralnego z gruntu, 
tudstes dla rsemieślników, którym wy- 
misrsono podatek sarobkowy Rie 
przekraczający 10 K, wreszcie dla osób, po- 
zostających w stosunku służby i pracy. Zaś 
przy dochodzie katastralnym s grun- 
tu nie wyższym, jak 50 K i podatku zarob- 


KIRY i 


STANISŁAW KORABIOZ. 


WAWRZYNY 


(Powieść). 


Obóz rosyjski, do Którego dążył general 
Lepelletier w towarzystwie dwóch polskich 
oficerów, unajdował się wówczas bardzo bli. 
SKG polskiego, przedzielony od niego rzeką. 
Wkroczenie tego Korpusu posiłkowego do 
Galicyi, oczekiwane niecierpliwie przes, fran- 
puskich oficerów, przyjęte było przenjPoła: 
ków se słusznem nieduwierzaniem. 

Chcąc dostać się do rosyjekiej kvfatery, 
trzeba się było przeprawić przez San. fuepel- 
lotier odbywał tę przeprawę w ponu hu- 
morza; draźniły go drwiące uśmiechł mło- 
dych jago towarzyszy. 

— Panowie! — rzekł do nich w chwili, 
gdy Już dojeżdżali — zechciejcie zap>mnieć 
wresście n swych plemiennych nienawiściach 
i nie słPOminajcie, śe macie do czynienia z 
p ri 2 5 

Zabie apojrza 
odrzekł jednak. 
wasi 


Gdy przybył! na miejsce, generał Gorcza- 
kow, komendant rosyjskiego korpusu, uży- 
wał Wczygu, leżąc pod namiotem na łóżku, 
wysłanóm: dywanami. 

W ręku miał romans francuski, mundur 
rosplęty. I twarz spoconą, @dy mu zamełdo- 
wzno9 GOŚCI, powstał na ich spotkanie, ros- 
pościersjąw szeroko ramiona, Chciał ucało- 
wać z dubeltówki Zubielskiego, który uni- 
knął zręcznie tego wylewu czułości, składa- 
jac mu głęboki ukłon. Lepelletier sayważył 
deser Dydg i rzucił mu piorantijąc spoj- 


te. 
— Ot goście! — wołał z wybuchów 
serdecznością wÓdz rosyjski. Roskosz Tata 


| 
mu ostro w oqzy, nie 
nic, gryząc tylko zawzięcie 


Dom komisowy ispedycyjny 


oraz 


*ex Zakład przewozu mebli *©* 


pod img: 
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OGŁOSERKIA (iasessiy) przyjmaje Admiuistracya „Głosu Naroda”, ulina éw. Tamassa L. i 
mastępzy 15 kal, Nadestune po 68 hal. ed wiemma sa każdy ras. Nekrologi Hi. 60 bal. Załączniki do „Clota Narodu” (prsspoktą. cpukułurni, ogłoszenia itp) przyjmuje stę sa cnp 3 kar. 
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_Kraków, Piątek 31 Stycznia 1913. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczerem z wyjątkiem niedziel I świąt: 


35. — Od 


kowym do 15 K ma być podatek domo- 
wo-klasowy w dwu najniższych 
klasach zniżony o 50 proc. 

„Ze względu na znaczenie podatku do- 
mowo-klasowego dia uboższych warstw na- 
szego Społeczeństwa zażądałem w Kole pol- 
skiam „iunetim" zniesienia tego po- 
atku z uchwaleniem podwyższe- 
nia podatku od wódki! 

„Głównem źródłem dochodu dla państwa 
ma być podwyższenie dochodu z podatku 
osobisto-dochodowego o około 15 
milionów K rocznie. Dochód ten wynosi obe- 
cnie — o ile mi wiadomo — 93 milionów K. 
Przy podatku tym skłania się minister rów- 
nież do przyznania pownej części nad wyż- 
ki na rzecz krajów. Rozdsiał jeszcze 
nie ustalony i waha się między 5D a 60 pre. 
na rsscz państwa, a reszta przypadnie dla 
krajów, prsyczem w interesie naszego kraju 
wskazanem by było, aby sastosowano— 
jako klucz podziału — liesbę lud 
ności, a nie tylko siłę podatkową 
poszczególnych krajów koronnych. 

„Przy tym podatku, dla ułatwienia jego 
wymiaru, domaga Się rząd wprowadzenia 
wglądu w książki, czemu się sfery ku- 
pieckie bardzo stanowczo sprzeciwiają. 

„Przyznanie dochodu zpodwyższenia 
podatku od wódki i pewnej części 
dochodu z podatku osobisto docho- 
dowego czyui ministar skarbu zależnem 
od przyznania mu dalszego poważnego źródła 
dochodu dla państwa. Za najedpowiedniejaze 
takie źródło uważałby p. Zaleski podatek 
od zapałek, przyczem wskazuje na to, że 
podatek ten już zaprowadzono prawie we 
wszystkich krajach europejskich i że przy 
pewnem oszczędaaniu zapałek w naszym 
kraju nie dałby się on zbyt dotkliwie odczuć. 
Nigdzie bowiem nie używa się podohno 
tyle zapałek, jak w Galicyi i w ogóle 
w całej Austryi, mianowicie przeciętnie 
8—9 sztuk dziennie na osobę — podczas gdy 
np. we Francyi przeciętnie to nie wynosi wię- 
cej niż 4—5 sztuk dzisnni$. Opłata od 
sapałek na rzecz państwa miałaby 
wynosić 2 hal. od pudełka, przyczem 
w pudełku z ordynarnemi sapałkam! miałoby 
byś 80, w z szweckimi 60 saituk. Przy sa- 
pałkach luksusowych opłata by: 
laby jeszcze wyższą. Dochód z tego 
podatku byłby bardzo znaczny i przy obec 
nem użyciu zapałek gprzynosiłby państwu 
około 15 mil. koron. 

„Pomimo uspakajających wywodów mi- 
nistra skarbu uważam, że równoczesne 
uchwalenie dwu podatków, tak: ucią- 
śliwych dla najuboższaj ludności nie jest 
wskasane, zwłaszcza, że na razie nie ma 
mowy o jakiejś odpowisdniej kompenaacie. 

„Podatki tak swane „luksusowe” (po- 
dstek od automobilów, win musujących i t. d.) 
nie napotkają na żadne trudności w parla- 
mencie. Jestem stanowczym ich zwolennikiem, 
aczkolwiek nie spodziewam się s tego Śró- 
dła znaczniejszych dochodów dla państwa. 

„Podwyśszenie podatku osobisto-dochodo- 


dsiwa powitać. Raczcie pod namiot. W taki 
skwarny dzień nie źżałowaliście trudu. 

— Trudu nie żsłujemy, ale czas nam dro- 
gi — zaczął Lepelletier. — w dwóch sło- 
wach wyrazimy cel naszych odwiedzin, 

— (0 mówicie generale? w dwóch sło- 
wach? Nie zrebicie mi tej krzywdy. Na 
przekąskę zjemy ruskiego pieroga. 

Wydawał rozkazy, klął „dienszczyków* i 
oficerów służbowych po rosyjsku, prawił 
grzeczności po francusku swym gościom i 
zdawał się nie posiadać z radości. 

Lepelletier zaczynał Się już niecierpliwić, 
nie mogąc przystąpić do rzeczy, Rozglądsł 
się po obozie. Nic tu nie sdradzało gotowo- 
ści do wojny, ani nawet zamiaru ruszenia w 
drogę. Był zbyt doświadczonym żołnierzem, 
ZA nie uderzył go niemile ten opiessały spo- 

Gorczakow sdawał się być wyłącznie po- 
chłonięty obowiązkami gościnnego gospoda- 
rza.„Częstował, dolewał polecał odkorkowy- 
wanie c0ra%£ to nowych flaszek, Wreszcie Le- 
Spa zapytał go wręcz o powód bezczyn- 
ności. 

— Liczyliśmy na współdziałanie w one- 
gdajszej bitwie. Przyrzekłęś |ekscolencyo przy- 
słać nam w pomoc jedną dywiżyę. 

— Przyrzekłem, Święcie. Nie bronię się. 
U mnie jedno słowo. Ale cóż! patrzę do Ka- 
lendarza, piątek, feralny dzień, Nie mogłem 
pozwolić, aby S'ę ruski żołnierz marnował. 
Bitwę w taki dzień zaczynać ? 

Generał Lepelletier zwrócił pytające spoj. 
rzenie na polskich oficerów, nie rozumiejąc 
wywodów rosyjskiego wodza. Adjutant księ- 
cià, Szydłowski, hamował s trudnością u 
śmiech, Zabielski zachował się całkiem po- 
ważnie i przytakiwał słowom Gorczakowa, 
Ten spojrzał w jego stronę, mrużąc filuter- 
nie jedno oko. 

— Ot! porucznik Zabielski zrozumiał 
mnie odrasu, nie śmieje się ze starego. On 
wie, że my Rosyanie szczery naród, prości 


l. la 


maigas 


= wierst dzobnem półacm (potlśj 


za pierwszy 


wego, oraz nowe podatki przeznaczone SĄ 
w pierwszym rzędzie na pokrycie wydatków, 
spowodowanych uchwaleuiem pragmatyki 
służbowej dla urzędników i sług państwo- 
wych, na Który to cel — jak wiadomo — 
parlament uchwałając growisoryum budżeto- 
we upoważnił raąd do wydania kwoty do- 
chodzącej do 35 mil. Koron. Praed uzyska- 
niem odpowiedniego pokrycia, a zatem przed 
uchwaleniem t. zw. „aałego planu fi- 
nansowege" nie można będaie przepro- 
wadzić polepszenia płac, projektowanego w 
pragmatyce służbowej, 

„Ze wszystkich projektów podatkowych, 
objętych małym planem finansowym przessło 
dotychczas w komisyi podatkowej tylko 
przedłożenie rządowe o podatku od auto- 
mobilów, inne projekty znajdują się jeszcze 
w komisyach*. 


Dyskusya o wywłaszczeniu 


w parlamencie niemieckim. 


Rząd pruski pod pręgierzem. 


Kanclers Rzeszy uciekł z parlamentu nie- 
mieckiego, gdy rozpoczęła się wczoraj dy- 
skusya nad interpelacyą o wywłaszczeniu 
Polaków. Interpelacyę wnieśli Polacy i cen- 
trowcy, dyskusya nad nią sakończy się dzi- 
siaj głosowaniem, które pośrednio może wy- 
razić kanclerzowi votum nieufności. 

Dotąd niewiadoma jeszcze, cgy wniosek 
polski zostanie uchwslony. Załeżeć to będzie 
od tago, czy wszysGy socysliści i centro- 
wcy oświadczą się za wnioskiem polskim. 
Ale już sama dyskusya w parlamencie nad 
wywłaczczeniem jest niesłychaną kompromi- 
tacyą rządu pruskiego i Prus. Cały azereg 
mowców w świetny sposób biczował polity- 
kę antypolską, szczególnie efekt wywołały 
wywody posłów polskich Seydy i Moraw- 
skiego, tudzież pełna chłoszcząsej satyry 
mowa socyalisty Weldela. Socyalistyczny 
mowca porównał Kanclerza Bethmana se 
strasznym demonem teroru, Robespier- 
rem, który praedkładał konwentowl fran- 
ousziemu projekty wywłaszczsnia emigran- 
tów. Ale porównanie to wypadło jesacze na 
korzyść Robezpierra, bo okrutny jakobin 
wywłaszczał zdrajców Francyl, a kanclerz 
niemiecki wywłaszcza spokojnych obywatsii 
państwa. Zakończył p. Weldeli groźną sapo- 
wiedzią, że przyjdzie czas, kiedy zwycięski 
socyalism wywłaszczy jJunkrów 
pruskich.. 

Jakże blado i niedołėżnio wypadła obro- 
na gwałtów pruskich. Kanvlers uciekł, a ha- 
katyści powtarzali stary frases, że Prusy 
bronić (1) się muszą przed Polakami.. I nic 
dziwsego. Żaden rozumny człowiek nie chce 


angażować swego nazwiska w obronia tego,' 


co słusznie posel Seyda nazwal „hańbą 
stuiecła” i „kradzieżą na gładkiej dro- 
dze“. Hakatyści mają ra sobą rząd i jego 
pięść uzbrojoną, ale nie mają argumentu o- 


ludsie, co w myśli to i w mowie. Panowie 
Francugł, wiadomo, naród oświecony, ale 
farmazony. Z przesądów się śmisją, plują na 
przesądy. Mówią — zabobon. A kto wie co 
kryje w sobie taki zabobon, kto wie. To pa- 
nie cała filozofia, lekceważyć nie wolno. U 
nas panowie wiara jest obyczaj stary. 

— Alek to żarty panie generale, dopraw: 
dy czasu szkoda. A sresztą mniejsza o ten 
piątek, ale dlaczego wczoraj ? 

— Wezorauj? Aha już wiem, Georgis sgu- 
biłem. Order świętego Jerzego, co mi go je- 
szcze imperatorowa, świeć panie nad jej du- 
szyczką, sama do piersi przypiąła. Matuszka 
nasza dobrotliwa. To generale świętość, dzie- 
ciom się zostawia na wieczną pamięć. Za- 
ras powiedziałem sobie, że to ała wróżba, 
Głowy nie miałem dzień cały. Taka troska. 

Aie tego było już za wiele nawet gene- 
rałowi Lepelletier. Uderzył wreszcie w ton 
energiczny. 

— Chodśmy panowie — rzekł wstając. — 
Nie mamy tu na co czekać. Złożę natych- 
miast raport cesarzowi. 

Magiczne to słowo nie wywarło spodzie- 
wanego wrażenia, Generał rosyjski złożył 
wprawdzie nabożnie ręce i rzekł z nama: 
szczeniem : 

Cesara Bonaparte tak, wielki wojownik, 
prawdziwy król Kuropy. — Ale słowa te 
były w jego ustach zdawkową tylko mo- 
netą grzeczności, 

Widząc wszakże, śe posłowie zabierają 
się naprawdę do odwrotu, zastąpił im snów 
drogę. 

— Znudziło was bajanie- starego, co? 
No wybaczcie Ja was rozumiem. Schaurot 
następuje zbliska, sa nim arcyksiążę. Ja 
przecież żołnierz rozumiem wasz niepokój. 
U Sandomierz was bierze trwoga. Nie bój- 
cie się, dywersys będzie. Zaras pizzę do Su- 
worowa roskas. Po francuzku piszę. Chal 


chal żeby pan generał mógł sam przeczytać, 
może styl poprawić. Kuryera najlepszego 


al 


1 


T 


ma 20 hałęczy, sa haniy mibi 
Tzar. 


partego na prawie etycznem. Dlatego mu: 
sieli milczeć — gdy prses usta mowców s 
opozycyi przemawiało sumienie pruskiei głos 
obrażonego prawa. 


Przebleg dyskusyl. 


Po odejściu przedstawicieli rządu s par- 
lamentu poseł polski Seydą mówił: 

„W Prusiech ze względów politycznych 
wywłaszcza sią własność prywatną, co ału- 
sznie nazywane jest hańbą stulecia. Pe- 
wien prawnik określił tę interpelacyę słowa- 
mi: „Rosum staje się głupstwem, a dobro- 
dziejstwo plagą“, oraz oświadczył, że inter- 
pelacya ta jest „karkałomnem i wykrętnem 
prawem akrobatów i ludzi wężowych". 

Jestto koniec wszelkiego bezpieczeństwa 
prawnego. — Argument, że wywłaszczonych 
w zupełności się odszkoduje. musi się wprost 
nazwać cynicznym, Taksy obniża się poniżej 
kwoty, którą właśsiciel sam sumiennie sa- 
płacił. Gdy ja to na zgromadzeniu omawia- 
łem, odpowiedziało mi wiele głesów: „Kra- 
dzież, rabunek na gładkiej drodze*. 

Naród polski ogarnęło rosgory- 
czenie, które już nie może być większe. 
Rząd pruski działa wprost rewolucyjnie i sza- 
ostrza eoraz bardziej stosunki, ale nigdy nie 
osiągnie celu zdziesiątkowania narodu pol- 
skiego, choćby tysiące z ich własności wy- 
pędzono. Wewnętrzna łączność Polaków tem 
bardziej się wzmocni. Stawiamy wniosek: 
„Sejm Rzeszy zechce uchwalić, że wywła- 
szczenie przes kanclerza Rzeszy polskich 
właścicieli ziemskich dla celów komisyi wy- 
właszczającej nie odpowiada zapatrywaniom 
parlamentu“. Mimo łagodnej formy wyrasi 
Sejm Rzeszy w ten sposób zapatrywanie, 
że kanclerz Rzeszy jako stróż ustaw Rze- 
szy nie może dopuścić do podobnej ustawy 
pruskiej“. (Oklaski w centrum i na lewicy). 

Pos. Weldel (soe. dem.): My, przewro- 
towcy s profesyi, musimy chronić kousty- 
tucyi przed zbswcami państwa s zawodu, 
musimy bronić prywatnej własności przed 
jej fnnatycenymi swolennikami, Na nic się 
nie zda apelowania do uezucia prawnego, lub 
moralnego poczucia wstydu u hakatystów. 
Pożeracze Polaków nie cofają się przed ła 
ruaniem po trochu Koustytucyi i rewolucyg, 
gdyź wywłaszczenie jest zamachem z góry. 
Między obywatelem Robespierrem 
a obywatelem Bethmannem są wpra- 
wdsie pewna różnice, ale w kwestyi wy- 
właszcozenia wypada porównanie 
stanuwczo na korzyść konwentu 
francuekiego, który tylko tych wywła- 
szczał, którzy ojczysnę opuścili. Fryderyk 
Wielki jest współwinny zbrodni 
podziału Polski. Kasał on podbuczać 
polskich właścicieli ziemskich i nie składać 
przysięgi hułdowniczej, aby mieć powód do 
wkroczenia. Ale to wskazuje jeszcze na pewne 
poesucie przyzwoitości, gdyś król wywłaszczał 
tylko sdrajców stanu, podczas gdy teras 
wywłaszcza się bezwzględnie. Polityka 
antipolska uwiefńfczona została fia- 
skiem. Prsez czas jej istnienia przez 21 lat 
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poortewej. — Rękopizów ročakeya Si 
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żki 
Wachlarze „asicki 
pończochy, perfumy, pudry, 
mydła, grzebyki, szpliki itp. 


C. SZCZUBKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


swiększyła się polska własność o 
100.060 hektarów. Od r. 1886 podniosła 
się cena ziemi o przessło 100 proc. 


Konserwatyści popełnili przez wy». 
właezczenie polityczny grzech i nie mogą 
się wiącej oburzać, że inni wycią- 
gają ręce po własność prywatną, 
której oni rzekomo bronią. To ma głębokie 
ogólno-światowe znaczenie. Przez to wywła: 
szczenie Stało się prostą kwestyą władzy. 
(Głosy na lewicy i centrum: Słusznie). Jak 
długo wy, na prawicy, otaczacie właaność 
lasem bagnetów, może to dla was być obo- 
jatnem, ala nadejdzie czss, klady my będziemy 
mieli władzę, to wtedy do waszych dóbr ry- 
cerskich zostanie zastosowaną ta sama miara 
wywłaszczenia jaką wy mierzycie, (Oklaski na 
lewicy i centrum). 

Poseł Praschma (centrum): Zadanie, 
by Polacy spełniali obewiązki obywateli pań- 
stwa, musi łączyć się z żądaniem, by byli 
traktowani, jak obywatele państwa. 
Nasze stanowisko wobec polityki polskiej, 
oparte na sagadach sprawiedliwości i dobra 
państwa, jest niesmienione od lat ośmdsie- 
siątych. 

Ważniejssem od żądań wojskowych dla 
ochrony granic wschodnich jest pewność lu: 
dnośc! i stałość własuości ziemi w okolicy, 
którędy w rasie wojny nastąpi maras. Nie 
leży w interesie państwa przeszkadzanie lue 
dności w rozwoju i tworzenie nowego ogni- 
ska radykalizmu. 

Centrum jednomyślnie sgadza się na wnio- 
sek Polaków. 

Pos. Schlee (narod. liber. hakatysta): 
Prusy muszą żądać, żeby Polacy byli także 
dobrymi pruskimi obywatelami. Czyżby Po- 
lacy na nsszem stanowisku tego samego nie 
robili? (Głosy u Polaków: Nigdy, to jest hi- 
storyceny falss!) Przedtem całe zachodnie 
Prusy przemocą polonizowano i prayłłęczono 
w r. 1569 jako prowincyę do Królestwa Pol- 
skiego. A jak wygląda w Gslicyi i na Buko- 
winie ? (Wrzawa u Polaków). Wszelkie ustęp- 
stwa nic nie pomogły. Polityka kolonieacyjna 
przyniosła Niemcom wielkie korzyści. Niemcy 
dla obrony muszą się łączyć. Gdy także stan 
urzędniczy będaie wypełniał swe obowiązki, 
jeżeli dane będzie także rozumne prawo wy» 
borcze, to wówczas pokonamy Polaków 


dam. Rankiem Suworow ruszy, pokaże się 
Schaurotowi, a wy z drugiej strony — we 
dwa ognie go weźmiecie, Ja przecież wiem, 
My aljanci, nie odstąpimy was, krok w krok 
za wami pójdziemy, choćby do samego Kra 
KOWA. 

— Zostańmy generale — zdołał szepnąć 
Zabielski do Lepslletiera, — Pozwól pan sta- 
remu łąać do końca. Niech pisze ten rozkaz 
resztę ja biorę na siebie. 

Generał zawrócił do atołu i usiadł zbro- 
jąc się w cierpliwość. Szydłowski pozostał 
także. 

Zabielski nie czując się niezbędnym uchy- 
li? płótno namiotu, chcąc odetchnąć świeżem 
powietrzem. 

Wtem ktoś dotknął jego ramienia. Ktoś, 
co równie jak on opuścił namiot Gorczako- 
wa. Zdumiał się Zabielski, że nie dostrzegł 
dotąd tego niemego świadka rozprawy s ge- 
nerałem, zwłaszcza, że nie była to postać, 
któraby mogła przejść niespostrzeżenie. 

— Pozwól pan, że się przedstawię, je- 
stem Czernissew — rzekł tamtem upriej- 
mie. 

Zabielsk! spojrzał na niego z pewnym po- 
dziwem. Był to piękay, jak Badymion, oficer 
rosyjski, patrzący na świat oczyma, które 
zdawały się pieścić wszystko, na czem spo“ 
częły. Patrzył teraz z pół uśmiechem na pol- 
skiego ulana. A trudno się było oprzeć nie" 
wysłowionemu urokowi tego spojrzenia, 

— Wstyd mi sa tego starca — rzekł po 
francusku głosem wkradzjącym się w serce, 
gdy odeczi: już kilka kroków. — Niegodna 
komedya, a w dodatku tak marnie odegra- 
ha. Całkiem gruba robota. 

Spuścił oczy, strzepując jakiś niedostrze= 
galny pyłek s munduru. Jemu nie można 
było sarzucić braku europejskiej ogłady. Wy- 
świeźony od stóp do głów, wytworniś w ru- 
chach i mowie. Mówił po frańcusku, jak czy- 
stej krwi Paryżanin, zdradzał przytem ogól- 
ną znajomość świata. 


Trochę nieufny z początku Zabielski, dał 
się wciągnąć w rozmowę, ulegając urokowi 
pięknego «cficera. 

— Pan służy w dywizyi Goresakowa ? 

Oserniszew skrzywił się pogardliwie. 

— Cóż znowu? Ja należę do gwardyt. 
Tu wsaystko hołota, niema z kim mówić. 
Wstydziłbym aię za nich. Gdyby nie. to.. 

Zamyślił się chwilę, a potem rzekł: 

— W gruncie, niema na Świecie przy” 
czyny dość ważnej, dla którejby warto było 
psuć sobie chwilę obecną, choćby dzisiejszy 
wieczór. Piękzuy wieczór, nieprawdaż? Pań 
prsed chwilą patrzył na mnle tak nieufnie. 
Widziałem to, a raczej odczułem. Pan ma do 
nas uprzedzeuie, ja przeciwnie, miałem za- 
wsze sympatyę do Polaków. Znam ich tro- 
chę, widywaiem ich na naszym dworze w 
Petersburgu. 

— Nel ci nle mogą być uważani za przed- 
stawicieli naszego narodu, s wyjątkiem cby- 
ba księcia Czartoryskiego. ' 

Na wspomnienie o księciu w oczach Oger- 
niszewa zamigotał niedobry płomyk, ale sga- 
sił go natychmiast. 

— Ja wiem — rzekł. — Panowie ządzi- 
cie surowo tych, co pogodzili się s istnieją- 
cym porządkiem To niesłusznie. Poniosła ich 
fala „via major*. Ulegli konieczności. 

— Zdrada jest zawsze zdradą — obra-' 
szył się Zabielski — A zresztą wybacz pan, 
ale jako cudzoziemiec, nie możesz wydawać 
tu sądu. 

— Poruszyłem niebacznie temat bolesny. 
Mówmy o czem innem. Wasze damy.. nie 
obrazi to chyba pana, gdy oddam im hołd* 
należny, pierwsze kobiety w Świecie, a wić 
pan dlaczego ? 

— Wiem — odparł krótko Zabiełski. 


(Ciąg dalszy nastąpL) 
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Btr. 2. 


i socyalistów. (miechy u soc.. demokra- 
tów). 
Poa. Mertin (partya państw. hakat.): 
Walkę narzucili Polacy Niemcom, Prusy s3 
obowiązane politykę tak ukształtować, aby 
byłytwierdzą wobsc Słowiańszczy” 
zny. 

Dwuznaczne i wykrętne ' stanowisko ža- 
jeli postępowcy niemieccy, Partya ta 
ulega coraz silniej wpływcm żydowskim i co- 
raz bardziej zatraca swój wolnościowy cba- 
rakter. Jej przedstawiciel p. Pzchnicke 
oświadczył, że postępowcy potępiają polską 
politykę rządu, ale wstrzymają się(!) od gło- 
sowania. 

Pos. Morawski: Ustawa ma charakter 
rewolucyjny i wywrotowy. Wywłaszczenie 
powinno nastąpić raczej na Sląsku, gdzie jeat 
178 majoratów i nawet niemieccy osadnicy 
żądają podziału niemieckiej wielkiej własno: 
ści. Ale i politycznie niemiecka gwałtowna 
kolonizasya jest nonsensem. My zo- 
staniemy Polakami, chcć nam nie łatwo przejść 
między hakatystyczną Scyllą i socyalno-de- 
mokratyczną Charybdą. Partye, utrzymujące 
państwo, głosowały za wywłaszczeniem chyba 
na to, aby bardziej zjednoczyć Polaków. Wy- 
właszczeniu zawdzięczamy wzrost sympatyi 
całego cywilizowanego świata. 

Dalej potępili wywłaszczenie posłowie: 
Hanss (Duńczyk), Thuman (Lotaryńczyk) 
i Ledebour (aoc) Dobrą mowę wygłosił 
również pos, Trąmpczyński. 

Na tem dyskusyę zamknięto. Dziś odbyło 
się głosowanie. Wynik jego dotąd niewia- 
domy. 


bezpośrednie rokowania. 


garyi. 


ma powierzchni Sląsk austryacki, lub poło- 
sie. 


nej Kucowołochów w obszarach, które przy- 


mania w przyszłości dobrych stosunków 
między Bułgaryą a Rumunią. 

Sprawa rokowań rumuśńsko-bułgarskich 
poruszoną została wczoraj w parlamencie 
rumuńskim, który prezydentowi gabinetu 
Maiorescu uchwalił votum zaufania, przy- 
czem cały szereg mowców wyrażał się w 
sposób mocno nieprzyjazny o Bułgaryl. 

Pośrednie wprawdzie, ale bardzo powa- 
żnie xwiązanem jest z sytuacyą na Bałka- 
nie stanowisko I zachowanie się Rosyi, Jej 
żle ukrywane zamiary wykorzystania kłopo- 
tliwego położenia Turcyj, naprawdę niepoko- 
ją wszystkich „strachajłów* europejskich, 
których panicz*ą trwogą przejmuje nawet 
brząkanie szaszką rosyjską. 

Równocześnio z przygotowaniami rosyj- 
skiemi idą przygotowania francuskie. Co do 
pierwszgych wiedeńska „Reichspost* podaje 


Coraz gorzej. 


Wypadki na Bałkanie następują po sobie 
z żelazną Konsakwencyą. Ostatnią wiadomo- 
ścią, jaka się do nich oduoai, jast sygnalizo- 
wanie z Sofii uchwały Rady ministrów, 
w myśl której, główna kwatera bułgarska 
otrzymała polecenie wypowiedzieć z dniem dzi- 
siejszym zawieszenie broni. 

Uchwała ta jest wynikiem zerwania ro- 
kowań pokojowych w Londynie, co na 
stąpiło wczoraj w sposób oficyalny. „Biuro 
Reutera* donosi, że poseł serbski Gruicz 
udał się wczoraj popołudniu do Reszy da- 
baasy, przewodniczącego delegacyi tureckiej, 
i wręczył mu notę ułożoną przez przedsta 
wicieli państw bałkańskicb. Następnie udał 
się on do urzędu spraw zagranicznych i przed- 
łożył odpis tej noty sekretarzowi stanu 
Greyowi. 

Nota, o której mowa, podpisana przez 
delegatów wssystkich państw bałkańskich, 
brzmi wedle doniesiania „Biura Reutera“, 
jak następuje: 

Ponieważ pełnomoenicy państw związko- 
wysh od przerwania prac konfarencyi poko- 
jowej przez trzy tygodnie nadaremnie ocze- 
kują odpowiedzi pełnomocników otomańskich 
na ich ostatnie zapytanie, oraz zważywszy, 
że uajścia w Konstantynopolu zdają się wy- 
kluczać nadzieją zawarcia pokoju, widzą się 
ku swemu wielkiemu ubolewaniu zmuszeni 
do oświadczenia, że rozpoczęte w dniu 16 
grudnia 1012 r. w Londynie rokowania z0- 
stały dnia 29 stycznia 1913 r. zerwane. 

Jak wiadomo, rozpoczęcie kroków wo- 
jennych ma nastąpić wedle umowy, przy- 
jętej sa jeden z punktów zawieszenia broni, 
w cstery dni po jego wypcwiedzeniu. Za 
tem w niedzielą należałoby spodziewać się 
pierwszych strzałów pod  Czataldźą 
Jakie stanowisko zajmie Turcya wobec tej 
samiany frontu państw bałkańskich — dotąd 
niewiadomo. Tylko tyle można być pewnym, 
że pierwsza do walki nie wystąpi, oczekując 
ataku Bułgarów na silnie ufortyf:ikowanych 
liniach Czataldży. Bułgarzy zaś, wiedząc 
dobrze, jak trudnoby im przyszło zdobywać 
te linie, zaatakują prawdopodobnie Turków 
na półwyspie Gallipoli z celem zdobycia 
Dardanelli. 

Tak więc, stosunek Turcyi do państw 
bałkańskich znalasł się snów na ostrzu mie- 
cza a stogunek jej do mocarstw nie uległ 
wyjaśnieniu, gdyż dotąd mie dała ona odpo- 
wiedzi na notę zbiorową. Nowy rząd turecki, 
który dostał się w sposób awanturniczy do 
władzy pod hasłem walki na śmierć i życie 
o utrzymanie przy Turcy Adryanopola, 
Skadaru, Janiny i wysp na m. Egej- 
skiem znajduje się w sytuacyi nad wyraz 
trudnej. Musi on albo tę walkę natychmiast 
podjąć, albo starać się ustąpić z powierzchni 
równie szybko, jak się na niej znalazł. Sy- 
tnacya jego jest tem trudniejsza, ponieważ 
w armii tureckiej niema jednomyślności, 
Z pod Ozataldży nadchodzą codziennie 
głuche wieści o zatargach w łonie korpusu 
oficerskiego, przybierających rozmiary walki 
bratobójczej. Co ma czynić w tej opresy 
Szsefket basza? Czy rzucić rękawicę nie- 
tylko państwom bałkańskim, ale także 
wszystkim mocarstwom a przynajmniej mo- 
carstwom trójporozumiania ?.. To są zaiste 
hamletowskie pytania. Od znalezienia odpo- 
wiedzi na nie zależeć może dalsze istnienie 
państwa Osmanów. 

Jedyną pociechą dla Turcyi, stojącej nad 
brzegiem przepaści, jest poparcie, jakiego 
doznaje wyraźnie od Niemiec, a po cichu 
od Austro-Węgier. W tej mierze charakte- 
rystycznem jest doniesienie „Berl. Ztg am 
Mittag" o mewie, jaką wygłosił ambasador 
niemiecki w Konstantynopolu, Wangen- 
heim, na bankiecie z okazyi urodzin cesa- 
rza Wilhelma. Oświadczył on mianowicie 
między innemi, że ani dziś, ani w przyszło- 
ści, nikt nie będzie mógł przyłożyć ręki do 
Anatolii, gdzie Niemcy mają swoje żywotne 
interesy. Jeżeli Turcya szuka swej przyszło- 
ści w Azyl Mniejszej, to jest to „noli me 
tangere" polityki niemieckiej. 

Zatarg rumuńsko -bułgarski stanął na 
martwym punkcie. Odnośne rokowania, pro- 
wadzone w Londynie przez posła rumuń- 
sklego Miszu i Drą Danewa doprowa" 
dsiły do tego, że ułożono protckół, dotyczą- 
y żądań rumuńskich i koncesyj 


miał ukaz, powołujący pod broń roczniki 
1912, 1911, 1910 rezerwy uzupełniającej. Ro- 
cznik 1912 rzekomo powołany został w ca- 
łości, inne dwa roczniki tylko częściowo. Co 
do drugich zaś, to ten sam dziennik otrzy- 
muje z rzekomo bardzo dobrse poinformo- 
wanego Źródła wiadomość, jakoby przygoto- 
wania francuskie postąpiły tak daleko, że 
Francya jest do wojny gotową. 

Czyż wobec takiego stanu rzeczy można 
jeszcze rachować na ów osławiony „kon: 
cert“ europejski, którego zadaniem jest ra- 
towanie „status quo* pod wszelką postacią? 
Chyba, że nie można i jeżeli w najbliższej 
przyszłości nie przyjdzie do podjęcia kroków 
wojennych na Bałkanie, względnie, jeżeli 
wielki Kontlikt europejski da się jeszcze 
odroczyć, — to nie będzie zasługą dyploma- 
cyi, ale będzie wynikiem instynktownej o- 
brony przed wojną, tak straszną w swych 
następstwach. 


1863 — 1913 


Tarnów. 


W sobotę odbyło się w kościele XX. Mī- 
Syonarsy 0 godz. 9 uroczyste nabożeństwo, 
w którem wzięła udział reprezentacya mia- 
sta, „Sokół*, stowarzyszenia, cechy, młodzież 
szkół ludowych i średnich. Podaiosłe kaszą- 
nie patryotyczne wygłosił X. Wątorek, kate- 
cheta gimnazyum I. 

Podczas nabożeństwa Śpiewali uczniowie 
seminaryum nauczycielskiego. 

Popołudniu tegoż dnia urządziła młodzież 
pochód na ulicach miasta, następnie pod ks- 
plicę św. Walentego przy ementarzu, gdzie 
zbierali się powstańcy przed wyruszeniem do 
walki, a w końcu przed pomnik Mickiewi- 
cza. Pod kaplicą św. Walentego i przy po- 
mniku Mickiewicza odśpiewano szereg pie- 
śni patryotycznych. 

Wieczorem przyjmował „Sokół* w swoim 
gmachu uczestników powstania styczniowe 
go. Przemawiali: imieniem „Sokoła“ prezes 
Buynowski, imieniem T. 5. L. prezes prof. 
Język, dalej delegaci „Gwiazdy“, Kilińszcza- 
ków, akademików, prof. Habura i Wojcie- 
chowski, a imieniem weteranów Dr Psare- 
cki, adwokat. P. Spólnik wygłosił wiersz Ma- 
jchra p. t. „Cześć bohaterom" a czeladnik 
Kubicz swój własny utwór o powstaniu sty- 
czniowem. Nastrój był bardzo serdeczny i o- 
liyywiony, do czego przyczynił się dzielny chór 
i orkiestra miejska „Harmonia“. 

W niedzielą o godz. 9 zgromadziła się 
prawie cała ludność Tarnowa i wielu wło- 
ician ze wsi okolicznych w parku Ś. p. Przy- 
byłkiewicza, gdzie do zgromadzonych prze- 
mówił imieniem włościaństwa poseł Witoe. 
Mowca widzi przyczynę upadku powstań w 
tem, że były ona szlacheckie i mieszczań- 
skie (?) a chłop, którema Ojczyzna macochą 
była, nie mógł jej pokochać, więc chwila wy- 
zwolenia nig mogła nastąpić, bo my tylko 
na własne siły liczyć możemy, a w narodzie 
tak kulturnym 20 milionowym jest dość sił 
do podźwignięcia się z niewoli, trzeba je tyl- 
ko skupić, trzeba obudzić lud kmiecy. 

Następnie wszedł na mownicę p. Dr Mie 
szysław Gałecki, który w następujących sło 
wach oddał hoł żyjącym w Tarnowie ucze- 
stnikom powstania: 

„Przed pół wiekiem samodzierźca rosyjski, 
o ironio dziejowa! na kongresie wiedeńskim 
w r. 1814 tytułem króla polskiego obdarzo- 
ny, zamienił naszemu narodowi kajdany nie- 
woli w postronki. 

Oburzył się naród polski do żywego, a 
wstrząśnięta do głębi młodzież, nie mogąc 
znieść tej zniewagi, bez politycznej reflekmyi, 
« idealną wiarą w sprawiedliwość sprawy, 
nieprzygotowana, chwyciła za broń przeciw 
olbrzymowi, ulegając szlachetnym, choć nie- 
rozważnym serca porywom. 

Oi młodzi wówczas powstańcy, pełni o- 
fiarnego zapału, s wiarą w opatrznościowy 
zwrot ku lepszemu, poszli w bój rozpaczli- 
wy za honor narodowy. 

A większy honor żołnierza na pewną i- 
dącego zgubę, niż tego, który ma z góry za- 
pewnione zwycięstwo. 


e 


bułgarskich. Następnie protokół ten zo- 
stanie przedłożony gabinetowi w Bukaresa- 
cie i Sofii, które rozpoczną między subą 


Dopiero teraz stało się wiadomem dokła- 
dnie, czego właściwie żąda Rumunia od Buł- 
a ona mianowicis nowej linii gra: 
nicznej od strony Dobrudży, idącej od miej- 
s'owuści Turtuka inad Dunajem po Bel- 
szik nad morzem Czarnem, czyli pasu te- 
rytoryum bułgarskiego, szerokości mniej wię- 
cej 45 km, a długości 120 km, t. j. tyle, ile 


wa Bukowiny. Twierdza bułgarska Sylis- 
trya znajduje się oczywiściej w tym pa- 


Dalej żąda Rumunia zagwarantowania 
przez Bułgaryę autonomii szkolnej i kościel- 


paść mają Bułgaryi. Rumunia żąda tych kon- 
cesyj ze względu na wielką zmianę równo- 
wagi politycznej, spowodowaną przez wojnę, 
która stwarza dla Rumunii Konisczność u- 
Stalenia nowej granicy, co da pewność utrzy- 


sensacyjne wiadomości, pochodzące z Berli- 
na. Według tych wiadomości, car podpisać 


GŁOS NARODU z dnia 31 Stycznia 1918. 


Honor narodowy uratowano za atraszną 
cenę niezliczonych cfar, klęsk i nienawiści. 

Zmateryalizowanej Europie przypomniano 
jednak żywy naród historyczny, a krzywdę 
dziejową wytoczono przed forum całego świa- 
ta cywilizowanego, jak dotąd bez skutku. 

Lecz zbliża się, może szybciej jak sądzi- 
my, chwila spełnienia wieszczych widzeń 
Wernyhory. 

Resztka posiwiałych rycerzy wolności stoi 
dzisiaj pośród nas po latach pięćdziesięciu. 

Wspomnieniami gonią te minione wznio- 
słe chwile młodzieńczych swoich uniesień. 
jakie poświęcenie daje, a Pan Bóg pozwolił 
im doczekać tego, czego dożyć pragaęli, że 
naród polski zrozumiawszy rzeczywistość | 
potrzebę widomych znaków naszej cywiliza- 
cyjnej i kulóuralnej wartości, naszej samo- 
dzielności 1 dojrzałości gospodarczej, naszych 
dorobków na kaśdem polu pracy zbiorowej, 
naszej wewnętrznej spoistości i sprawności 
w działaniu, nie ustaje w pracy nad swo- 
jem moralnem i materyalnem podniesieniem 
i teżyzną, że bez liczenia na zawodną, bo za- 
wsze przewrotną i obłudną pomoc, czego do- 
wvdem francusko-rosyjskie czułości, wierzy 
głęboko i niezachwianie w Bożą sprawiedli- 
wość a sobie ufa, że ta miłość, której Wy 
serdeczną krwią swoją, usłużyliście, żywem 
bije tętnem 1 że obecne pokolenie z dumą 
spogląda w dziejową chwilę r. 1863, 

Biedni jesteśmy, więc czemże drodzy na 
si bracia starsi cześć i wdzięczność naszą 
okazać Wam możemy? 

łza gorąca spływająca x pod wzruszo- 
nych wdzięcznem rozrzewnieniem serc BA 
szych — niech Wam będzie orderem Legii 
Honorowej a okrzyk serdecznego uwielbie- 
nia w tej uroczystej chwili — niech Wam 
starczy za wieniec wawrzynu . 

Żełnierze weterani honoru polskiego z 
r. 1863-go niech żyją!* 


W końcu przemawiał mową wiązaną p. 
Dr Kucharski. Po przemówieniach roz- 
winął się wspaniały pochód, który przeszedł 
szy główne ulice miasta, zatrzymał się na 
cmentarzu przy pomniku poległych w r. 1863 
Tu wśród uroczystego nastroju przemówił 
burmistrz miasta i poseł Dr Tertil, który 
przedstawił wspaniały obraz, czem była Pol- 
ska dla cywilizacyi europejskiej i Kościoła 
katolickiego i skreślił udział ziemi tarnow- 
skiej w dobie tryumfów Polski i w dobie u- 
padku. 

Po odśpiewaniu przez cały lud „Boże OJ- 
cze” i „Jeszcze Polska nie zginęła" ruszył 
pochód przed kapliczkę św Walentego gdzie 
po odśpiewaniu szeregu pieśni patryotycz 
nych rozwiąsał się. 

Tegoż dnia o godz. 5-tej popełudniu wy- 
głosił prof. Grzymek referat ostatni z cykiu 
wykładów o powstaniu styczniowem w So- 
kole I. — wieczorem zaś odbył się stara- 
nizm tegoż Sokoła uroczysty wieczorek przy 
przepałnionej sali. W program wieczorku we- 
szły: Chór Twa Muzycznego, słowo wstę- 
pne prof. Dubiela, deklamacya prof. Wojcie- 
chowskiego i utwór dramatyczny w 2 ak- 
tach S. Friedberga p. t. „Ks. Maakiewicz* 
odegrany przez kółko dramatyczne Sokoła 
wprost artystycznie. Obecnego na przedsta- 
wieniu autora oklaskiwano gorąco. Odegra 
nie sztuki poprzedził żywy obraz „Pobór re- 
kruta* Grottgera. Całość wieczorku wypadła 
imponująco. 

W czasie całego obchodu zbierano skład- 
ki na powstańców, które mimo ciężkich 
czasów hojnie płynęły — zebrano przeszło 
1000koron. 

Domy chrześcijan udekorowans były cho- 
rągwiami, a okna ozdobione kartkami ilu- 
minacyjnemi —tylko w mieszkaniach żydow- 
skich nie można było ujrzeć nigdzie tego 
choćby kłamanego objawu uczuć sympatyi 
dla polskości. Sprytny to naród i obłudny.. 
Na zaproszenie komitetu do wzięcia udziału 
w uroczystościach powstania styczniowego 
nie raczyło żadne Towarzystwo żydowskie 
nawet odpowiedzieć, nie wzięło również ża- 
dne udziału w pochodzie, choć miejsce mieli 
zarezerwowane. A jednak by Polacy nie mo- 
gli im czynić zarzutów — stanęło kilku ra- 
dnych żydów w grupie reprezentacyi miasta. 


zując naprzykład Poznańskie, 


się podniesieni na ducta. 


miasłeszno ow saliezki. 


Precz z towers pruskimi 
Kupziole tylko z cbrześoijaz 


KRONIKA. 


godzin 9 minut 13 


św, Piotra Nol., pojutrze w sobotę św. Ignacego. 


Kraków 29 stycxnia. 
dłaższy pobyt do Rsyma. 


wianie w kościołach dyecezyi 
poregrinantibna. 


dysława Bełzy. 
Ze spraw miejskich, Wczoraj 


twem radey m. Klemensiewicza. 


komisyi grantowej, załatwiła szereg spraw O 


trzenia wdowiego, podwyższenia emasrytury, u: 


tatu słcżby drogowej itp. 

Wreszcie rozpoczęto obrady nad reformą 
administracyjnej części statuta miasta Kra 
kowa, 

Grunt pod budowę Akademil górniczej. — 


sią wczoraj posiedzenia sekcyi ekonomicznej 
Zastanawiano Się nad sprawą wyszukania i 
wyznaczenia odpowiedniego granta, pod budowę 
gmachu dla przyszej Axademii górniczej, która 


TOozpocząć, \ 
Podczas obrad zwrócono nwagę na grunt 
między ul. Czarnowiejską a przedłażoną al. Czy- 


poleciła Badowalatwu miojekiemu, aby oprócz 
gruntu wspomnianego wyssukało Jeszcze inne 


mogły. 

Sekoya przyznała Komitetowi Mogiły Ko- 
Ścluszki subwencyę w kwocie 1000 K na po- 
krycie kosztów naprawy Kopca Kościnazki, u 
gukodzonego przez wielkie ulewy w kwietnin i 
maju 1912. 

Następnie zgodziła się Seokcya na przysna 
nis kredytu dodatkowego na dodatkowe roboty 
przy budowie skrzydła w Akademii Sztuk Pię 
knych. 

W końca załatwiła Sekcya jeszcze kilka 
spraw odnoszących sią do nabycia grantów na 
nowe nlice i na place w mieście, 

Z teatru miejskiego. W wescłej komedyi T. 
Konczyńskiego, którą teatr krakowski wystawia 
w sobotę 1 lutego, rolę tytnłową objęła p. Jar- 
szewska. Główniejsze role komodyi grają PP. 
Craplińska, Górsks, Kosmowska, Tarowiczówna 
1 pp. Bończa, BogoBiński, Jednowski, Kosiński, 
Nowacki, Noskowski, Stanisławski, 

W piątek 31 stycznia wystawionem będzie 
„Dożywocie* Fredry, z p. Salskim w roli Łatki, 
po cenach popalarnych. 

Z sali koncertowej. Stef. Gaysr, znakomita 
wiolinistka, wystąpi jutro w piątek o godrinie 
730 wieczór w sali Starego Teatru, Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie Starego Teatru (al. 
Jagiellońska). 

Koło ' artystyczno-literackie I klub prawnl- 
ków odbyły wczorzj doroezne walne zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem prezesa Dra Angu- 
sta Sokołowskiego. Z zsezłorocznego dochodu 
1000 K przeznaczono jako ratę na dar grun- 
waldzki oraz snbwencyę na „Macierz szkolną“, 
zakład w Pawlikowicach i na weteranów £ 63 
roku. W wyborach zarządu na prezesa powołano 
r. dw, Dra Antoniego Stawarskiego, BA wice- 
prezesów Dra Augusta Sokołowskiego i r. Wil- 
hslma Ursela. Do wydziału wybrani pp.: Teodor 
Axsntowicz, Dr Antoni Bsaupró, Dr Maryan 
Biliński, Dr Franciszek Bylicki, Michal Chyliń- 
ski Ur Jan Cieszyński, De Karol Dawidowski, 
Jalfan D.brzański, Dr Tadenzz Federowicz, Ha- 
go Fiechner, Dr Karol Sseliger, Edmond Klo. 


Wojniez. 


W 50 rocznicą powstania styczniowego, u 
urządziło tat. Tow. „Sokół“ uroczysty obchód. 
Dnia 25 bm. odbyło się nabożsństwo w staro- 
łytnej świątyni wojnickiej; mszę św. odprawił 
proboszcz X. Zaczek, z kasalnicy przemówił 
podniośle X. Urbański. W czacie mszy śpiewał 
miejscowy chór. Wisozorem urządzono pochód 
mazifestacyjny na cmantarz, gdzie spoczywają 
zmłoki kilku uczestników styczniowego powsta. 
nis. Miasto było ilaminowane, z gmachu „So- 
koła* powiewał sztandar narodowy. 

Nazajutrz 26 bm. odbył się w sali Sokoła 
„Wieczorek styczniowy”. Zagalił ge piękną 
przemową, zasłużony i długoletni prozes „So- 
koła“ p. Dr Witold Łowczowski, wskaznjąc na 
ważność chwili, w której po dłagich latach 
smutku i miedoli — snów zabłysła nadzieja 
lepszej przyszłości. Starannie i rzeczowo opra- 
cowany „Odczyt o roku 1863* wygłosił prof 
Greis z Tarnowa. Na część mnzykalno-wokalną 
ełożyły się: produkcya miejscowego chóru 
„Gdędźba*, pod kierownictwem p. L. Piotrow- 
skisgo. Pięknie oddeklamował „Odę do młodo- 
ści*, akademik p. Fr. Piotrowski. Epizod x r. 


1863 „Straszna noc* — nawiasem mówiąc — | mensiewicz, Dr Henryk Matasiński, Dr Karol 
odegrany bardzo dobrze — zakończył we: Górski, Dr Józef Mnszkowski, De Juwenal 
czorek, Rozwadowski, Konrad Rakowski, Dr Kasi- 


mierz Smolarski, Józef Winkowaki, Dr Gustaw 
Ujejski; do komisyi kontrolującej wybrani pp.: 
„Jan Ómikiewicz, Juliusz Krzykowski. 

Całodzienne urzędowanie w Kasach Oszczę- 
dności. Oirsymaliśmy list następującej treści: 
„Zwracamy uwagę na niedogodności, z jakiemi 
połączone jest składanie oszczędności, Zdaje się 
nam, że chcąc przyzwyczajać do oszczędzania 
azersze Sfery, musimy tm ułatwić zetknięcie się 
z naszymi kasami, 

Pocztowe Kasy Oszczędności i wszystkie 
czeskie instytucye na naszym gruncie pracojące 
zaprowadziły całodzienne urzędowanie. To Ścią 
gło masy, powiększyło ilość wkładek, jak ró- 
wnież kapitał składany ńa rachunek bieżący”, 

* > * 
Popierając słuszność wywodów powyższej 


Z przykrością zauważyć należy, iż pewne 
jednostki, które poniekąd świecić powinny in- 
nym przykładem — stale bojkotują wieczorki 
patryotyczne, zapominając 0 słowach naszego 
złotonstego kaznodziei: „Nie kurczcie miłości w 
swoich domach*. W. T. 


Krzywaczka powiat Myślenice, 


Dnia 26 b. m. odbył się tn obchód ku 
uczczenia rocznicy powstania Styczniowego. Po 
odpowiedniem zagajeniu, miejscowa nanezycielka 
miała odczyt o powstaniu śtyczniowem. Dzieci 
oddeklamowały kilka odpowiednich utworów 
np.: „Pogrzeb Kościuszki”, „Car i dziecię” i 
inne. Bardzo dobrze deklamowały Tomslówna, 
Tyrpa, Tonajkówna. Nastąpiły śpiewy patryo 
tyczne, poczem miejscowy proboszcz ks. józef 


Nowak blisko w godzinnej przemowie na tle 
odśpiewanej pieśni: „Przed Twe ołtarze zano- 
sim błaganie, Ojczyznę, wolność racz nam wró- 
cić Panie*, przedstawił obecnym obydwa po» 
wsatania, ich przyczyny i powody upadku, nad- 
mieniając, że dragie było koniecznością, by u- 
chronić honor narodu polskiego. Skreślił dalej 
położenie Polaków pod trzema zaborami, a wskk- 
zachęcał? do 
pracy ekonomicsnej w spółkach z wiarą, że po 
zmazanin win przez cierpienia, P. Bóg zeszle 
dzień Żmartwychwstania. — Po odśpiewaniu 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ uczestnicy rozeszli 


4. Gahrgelsk*, Rrzysztofory, Kraków, 
Wynajmuje i sprzedaje pierwuxzorzędnyca fir- 
bryk fortepiany, pianina, harmonia I phonole 
sa gotówkę lub Ba spłaty uswer dwudziesta 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 17; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 30; długość dnia 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 


Książę biskup Sapieha wyjeżdża dziś na 


Z tego powodu Konsystorz zarządził odpra- 
kolekty w pro 


Prez m. Dr Leo imieniem miasta przesłał 
zakładowi im. Ossolińskich we Lwowie wyrazy 
żalu s powodu śmierci wielkiego pisarza Wła- 


odbyło się 
posiedzenie Sekcyi prawniczej pod przewodnio- 


Sokcya nchwaiiła projekt regniamina dla 


sobistych, odnoszących się do służby miejskiej 
i ich rodzin, a w szczególności co do zaopa- 


dzielenia dodatków funkcyjnych, w sprawie e- 


Pod przewodnictwem r. m. Beringera odbyło 


to budowa jeszcze w roku bieżącym ma się 


|stą. Sokcya nie powzięła na razie uchwały, lecz 


granty, któreby Się na ra.czoną budowę nadać 


daniom stron, 


Tow. technicznego 
swych członków i ich rodzin. Kilka * jaczoro- 
wych godzin wypełnił następujący pro*am : 


naszej, wygłoszony przez p. K. S. Z.A 

2) Chopin: Walc As dor, Brzezińki ;: Wa- 
ryacye, odegrała p. S., fortepian soip, 

$) Kartonier: „Zasmucona*, „Skid pierw- 
sze gwiazdy", Rutkowski: „Tyś sam: moja* p, 
L. D. B. — Śpiew solo z fortepia:: an 

4) Deklamacya p. B. 

5) Lazzi: „Ave Maria“ — śpiew olo z for- 
tspianem, 

Doborowy, świetnie. wykonany pzaz upro< 
szone panie program, wesoły nastrój (zy sku. 
mne] herbacie, tudzież śpiew kolend xi zy forte- 
pianie, były miłą rozrywką dla liczy» zebra- 
nych rczestników, którzy za to ser zną po- 
A złożyli gospodyniom „wieczor , paniom 


O zbrodnię obrazy religii. Przed -ybunałem 
orzekającym tnt. sądu karnego pod przewodni- 
otwem r. s. Jasiewicz, rozpoczęła rę dziś po- 
nownie odroczona w grudniu rozprava przeciw 
A. W.óblewskiema o zbrodnię obricy raligii, 
Prósz tego zarzuca Dr Wróblewskieau ait o- 
skarżenia: pobicie ajentów i przezksdzania 
im w czynnościach urzędowych, cięikia uszko- 
dzenie ciała sjenta policyi Cznpila, iodbnrzanie 
do oporu władzy, rozszerzanie skonfskowanych 
piam i t. p. Do rozprawy powołano 7 świaąd- 
ków, między innymi p. Jannkową, „która od- 
najmywała Dr Wróbławskiemu pokj. Według 
zeznań Świadka, Dr W. wyrażał sid na zgro- 
madzeniach, urządzanych w swoim pokoju w 
tan sposób o religii, ża urazil nozu świadka. 

W zgromadzeniach tych brali adliał uoznio: 
wie szkół średnich, nisktórzy z II «lasy gimn. 
Podczas rozprawy przyszło między przewodni: 
szącym r. Jasiewiczom a Dr Drobna am oObrońsą 
Dr W. do scysyi, skutkiam której ; Drobnera 
skazał trybunał na 50 K grzywn, Uprócz Dra 
Drobnera, broni oskarżonago taka Dr Moskwa 
z Dąbrowy. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

Ze Stowarzyszenia urzędnicze, pocztowych. 
Doroczna walne zgromadzenie Sowarzyszonia 
arzędniczek pocztowych galicyjskisb, odbyło się 
w Krakowie 26 b. m., w sali Czrtelni Kobiet 
im, Słowackiego, przy bardzo licsnym udziale 
członków. Po zagajenia i powitąciu obecnych, 
odozytała sprawozdanie kasowe 4xarbniczka p. 
Kolpy. W roku 1912 adzielono 35 pożyczek 
w łącznej kwocie 3036 K. Czysty dochód wy. 
nosił 1523 K 30 h. Stowarzyszenie liczyło 190 
członków. 

Następnie przewodnicząca p, Habichtówna 
zdała sprawę z działalności Stow, w rokn obie- 
głym. Główną korzyścią jest posunięcie naprzód 
akeyi bndowy własnego doma. Stow, nabyło 
od miasta parcelę pod badowę, na bardzo ky- 
rzystnych warunkach, za 6450 K i uzyskało 
zapewnienie pożyczki budowlanej rządowej, pod 
warankiem pawnych zmian w statncie. Budowa 
domu rospocznie się może w ipm roku. 

Po przyjęcia sprewozdania, walne zgroma- 
dzamię wshra?łn_ na_raok rusiujng_ preom -dala 
czącą jednomyślnie p. Havicut wsze. Do wydzia- 
ła weszły: A. Chcistopnoci, > Uiechssowaka, 
M Dankówna, J. Dobrowolski, 3t. Grabowska, 
J. Hohenuaer, Z. Kolpy, M. Kłobukowska, H. 
Policzkiewiezówna, A. Ser valowska, A. Schmał- 
cówna, M. Szelizanka, W. Wiińskówna, M. Wrze- 
sińska. Do komisyi kontrolującej: K. Gałaszko- 
wa, Z. Parecewska, M. Stacztowska. 

Otwarcie nowej piekarni. W domo przy al. 
Dłagiej |. 19, otwarła firma Sshmidt nową pie- 
karnię, wzorowaną na najlepszych zakładach 
zagranicznych. W dnia wcs?rajszym nastąpito 
uroczyste poświęcenie Pieksrni, poczem zapro- 
szeni goście zwiedzali zakład, Sala, gdzie wy- 
rabłane bywa pięcsywo, wyłożona taflami ka- 
flowemi i oświetlona elektrycznie, z olbrzymim 
piecem O specystnem ogrzewaniu, z maszyną 
do daielenla castą i t. p. sprawiła na obacnych 


Jaknajkorzystniejsze wrażenie. Obok głównej 


hali pomieszcżono obszerny magasyn na mąkę, 
oraz chłodnię dla gotowego pieczywa, 

Dia robotników piekarskich przeznaczono 
specyslne pokoiki dis przebierania się oraz 
łazienką, 

Po zwiedzeniu lokalu saproszeni goście u- 
dali się na neztę do Starego Teatru, gdzie 
wzniagiono liczne toasty. 

Żabawa kostyumowa „Gwiazdy“, która się 
odbędzie w sobotą 1 lutego w „Sokole“, ma 
powodzenie zapswnione i budzi zalnterasowanie. 
Wskatek licznego napływu zgłoszeń, Komitat 
widział się zniewolonyma wynająć dragą salę 
„Sokoli*, 2 nadto z powodu licznych zgłoszeń 
drnżyn, n*ostyumowanych, podnieść z 5 na 7 
uagróć| za oryginalne kostynmy, Na nagrody 
przezuijszono: 2 broszki i í pierścionek złoto 
14 kacj 1 papisrośnicę, 1 dewiukę, wyrób na- 
rodowyj! 1 parę spinek srebrnych oraz 1 łań- 
cnszek pdamski srebrny pozłacany, Wszystko z 
odpowiślcimi napisami. Zaproszenia, które 3% 
na wychrpaniu wydaje Komitet w lokalna al. 
Św. Jan? L. 2, IL p. 


Podiękowsale, Otrzymujemy następujące piamo : 
Komitet odbytego w dniu 23 bm, balu „Żywego kwia- 
tka“ na tele „Polonii“ tow. polskiej młodzieży kato- 
lickię] U.J., Bamykasjąc pemyślny bilans balowy, ma 
zaszcnyt inisjgzem wyrazić swe najgłębsze podzię- 
kovanie | rotektorom balu: JW. Państwu Rektorstwu_ 
Zollom, $> hr. Tarnowskiemu, JW. PP. gospodyniom, 
jakoteź wszystkim PT. osobom przychylnym, które 
łaskawie raczyły w Jakikolwiek sposób przyczynić się 
do uświatnisnia naszego balu, 8 w szezególności: pa- 
ni prof. Brrezińskiej, hr. Czapskiej, p. Dziewiekiej, 
dyr. Flaitauowi, P. Gąsiorowskiej, prezesowi Horosz- 
kiewiczowi, Dr Kadenowi, p. Kowalskiej, ka. Lubo- 
mirskiej, prof, Morawskiej, prezydentowej Leowej, 
p. Pecowej, P. Ramzowsj, prof, Reissom, p. Turno, 
hr. Tyszkiewiczom, prof. Wioherkiewiczom, p. Wy- 
Hara. Dr Zawadzkiemu i X. prof, Zimmerma- 
nowi. 

Prezes Tow. „Polonia* St. Seroczyński. 
Za sekretarza E. Ostachowski. 

„ „Zwliązsk „Elesterya* urządza zabawę taneczną w 
niedzielę!3 lutego br. punktualnie o godz. 8 wieczór 
w lokałe| własnym przy ul. św. Jana 1l, 3, II. p. 

Akadem. Kelo „Straży Pelsklej* urządza w bieżą: 
oym tygodniu; następujące wycieczki: w piątek do 
fabryki czekolady A. Piaseckiego, w sobotę do fa- 
bryki przerobu papieru A. Procnera. Zbiórka w dni 
wycieczek o godz. kwadrans na 3 popoł w lokalu 
„Straży Palskiej* (Floryańskn 1, I, p.) Goście mlis 
widziani. 


korespondencyi, polscamy tę sprawę uwadze 
dyrekcyj naszych Kas oszczędności, których o- 
bowiązkiem powinno być uezynienie zaziość żą- 


Wydział krakowskiego Koła Tow. im. Piotra 
Skargi nrządził dnia 28 stycznia b. ! w sali 


„Zebranie Kila), dla 


1) Odczyt: „Moment religijny w lieraturze 


Wag" Zaproszenie do prenumeraty na gazetę lesowań Wa 


„Krakowski Merkury“ 


Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 

na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła- 

dne wykązy ciągnień losów krajowych i za- 
granicznych dozwolenych w Austryi. 
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Nr. 20. 


- Z Teatru Bowożci. W sobotę dnia 1 lutego udbę- 
dzie się ostatnia reduta pt. „Jedna noc w Praterze*. 
Między irnemi na sall znajdować Bię będzie menaże- 
Iya dzikich zwierząt, muzeum starożytności itp. ; w 
tym samym dniu od godz. 8 urządza dyrekcya wiel- 
kie przedstawienie kabaretowo-varietowe. 

Wynik wczorajszego głosowania Ba wieczorze 
protestu kabarecistek i kabarecistów potskich był na 
stępujgcy : pp. Borowska otrzymała 174 głosów, BrO- 
nowski 103, Wyrwicz 95, Talsjner 90, Karbowska e 

Z Resursy Urzęduiezej, Osoby, które z powo g 
zmiany adresu lub przeoczenia nie otrzymały zapro 
szeń na bal Resursy, który odbędzie się w = zaba 
dnia 1 lutego, a pragną wziąć udział w zabaw me 
erą zgłosić się ustnie lub pisemnie w Sekretary 
Resursy. \ n 

Obława policyjna urządzona ubiegłej Nocy Po u- 
licach i placach RABTOgO miasta, zdołała przytrzymać 
około 50 indywidyów ebojga płci bez stałego miej- 
soa zamieszkania. Aresztowani po | nieg iden 

i uszczeni zostaną Na s 
A pultu. P. Dr Tatarozuchowi skradziono 
wezoraj popołudniu z przedpokoju biura regulacyi 
Wisły, palto. Za złodziejem śledzi policya, 

Pogoda. Dnia 29 stycznia termometr do: 
szedł ud — 94 do —71 C, — barometr wa- 
kał sią, s 

Dnia 30 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 754'8 mm, — termometru — 12.8 €, 
wiatr : wschodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycz.), Dnia 30 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 4'40 Oels., najniższa — 111° O, 
Ciśnienie powietraa 694. — Kierunek wiatra 
wschodni. Prognoza: mroźno, pogoda. Snieg le 
żący suchy, wSrstwa 30 cm gruba. 


Kronika zamiejscowa. 


Udział Gallcyi w Wystawie kijowskiej oma- 
wiany by! na posiedzeniu galicyjskiego Komi 
tetu tej Wystawy w dniu 15 stycznia br. 

Kemitet ten pod przewodnictwem marszałka 
krajowego, wysłuchawszy wywodów p. Dr Ło 
baczewskiego, uchwalił nie brać oficyalnego u- 
działa w Wystawie kijowskiej ze waględa na 
ogólne położenie finansowe i gospodarcze na: 
szego kraja — wezwał natomiast Krajowy Zwią- 
zek zdrojowisk | uzdrowisk i Związek turysty- 
ezny, ażeby wspólnie urządzili w Kijowie Wy- 
stawę turystyczno - zdrojową, połączoną z Wy- 
stawą przemysłu domowego ewentualnie ze 
Sztuką. 

Konkurs. Zarząd Główny Macierzy Sskolnej 
księstwa cieszyńskiego ogłasza niniejszem kon- 
kars na posadę bnchaltera, która nadana 30- 
stanie od dnia 15 lutego, wzglądnie 1 marca 
b. r. Podania należycie udokumentowane z wy- 
szczególnieniem warunków należy wnesić do 
Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej w Cieszy- 
nio (Dom Narodowy). Termin upływa z dniem 
10 lutego br. 

Nędza robotników w Łodzi. Według danych 
łódzkiej inspekcyi fabrycznej, ilość robotników 
pozbawionych pracy wynosi 2650; faktycznie 
jednak (jak utrzymują łodzianie) nie „pracuje 
s górą 10.000 robotników; pozatera — według 
danych zebranych przes komitet, zajmująsy się 
zorganizowaniem "pomocy dla bezrobotnych — 
28,300 robotników pracuje 5 dni na tydzień ; 
5.940 robotników 4 dni; 1690 robotników 3 dni, 
1730 załodwie po kilka godzin dziennie. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że przeciętny zarobek 
dzienny robotnika dorosłego |wynosi przy nor- 
malnym dniu roboczym 1 robia, to wyobrasió 
Sobie będziemy mogli, w jakiej nędzy są ci, co 
pracują po 8—4 dni w tygodniu, nie mówiąc 
„natoralnie o tych, có*mie pracują wcale. 

Obecnie pod egidą chrześcijańskiego Tow. 
dobroczynności zorganizował się komitet, który 
ma nieść pomoc bezrobotnym drogą szerokiej 
akcyi społecznej. 

Po skupie kolei warszawsko -wiedeńskiej. 
Zmiany na kolei* warszawsko-wiedeńskiej odby- 
wnją się planowo i sgstematycenie: wszystkie 
niemal wyższe posady gą już zreformowane. O- 
bscnie na porządku dziennym jest wydział le- 
karski. Jak wiadomo, naczelnikiem wydziału, 
pomimo dłuższego wakansu po Amierci Ś. p. 
Markiewicza, nie mianowano jego długoletniego 
Pomocnika Polaka, lecz powierzono tę posadę 
lekarzowi z poza Warszawy, przyczem dotych 
Czasowy etat lekarza naczelnego podniesiono z 
2500 do 4000 rb. rocznie. Obecnie — jak jaż 
doniosły piama codzienne — x dniem 14 sty- 
cznia upadło z etatu siedmiu lekarzy oddziało- 
wych. Kilka posad t, zw, konsaltantów drogi 
powierzono jnż Moskalom, profeserom aniwer: 
sytetu warszawskiego. 


Ze świata. 


Samolotem ponad Alpy. Kilka dni tema prze- 
leciał Pernwiańczyk Bielovocie ponad Simplo- 
Rem, wśuiósłszy się w Brigue wylądował w 
Domodossola w tem samem miejsca, gdzie zabił 
się zeszłego roku rodak jego Chavez, Bielovacie 
ma dopiero 23 lat, a certyfikat iotniczy otrzy- 
mał dwa lata temu. 

- Brał on udział w francuskiem locie okrę- 
żnym Wschodu, ale nie odegrał w nim wybi- 
, tmiejszej roli, Ogólną uwagę zwrócił na siebie 
lotem z Paryża do Bordeaux. Odtąd bierze u- 
dzia? we wszystkich ważniejszych meetingach 
lotniczych zdobywa w Medyolanie pierwszą na- 
EToOdą w konkursie, w wziotach przy zgaśniętym 
motorze i odznacza Się niezwykle śmiałemi ewo- 
lucyami w powietrzu. Przy jednej z nich spadł 
Bielovacio i riężko się poranil — Ostatniemi 
tzasy WYKonał on lot pasażerski w wysokości 
1300 m nad Paryżem. 

Jeżeli teraz udało mu się przelecieć ponad 
Alpami, to udanie się przedsięwzięcia w sna- 
oznej mierze zAwdzjęcza doświadczoniom srobio- 
NYM przez nieBZczęznogo Chaveza. Mimo swych 
ran Zdołał Chavez dąć jeszcze przed Śmiercią 
dlugi opis swego lotu, Opis ten zawierał bar- 
dzo Cenne wskazówki co do przygotowania lo- 
tów AIPejskjch. Jedną x głównych tradności przy 
nich jest ochrona motoru od zimna, Nie wy- 
starcza Dowiem wznieść sią do 2600 m, aie 
trzeba NA te] wysokości dłażzzy czas pozostać 
przez co POWataję niebezpieczeństwo, że wsku- 
tok zamarznięcią oliwy motor stanie. Chavez 
twierdził, ŻE nawet podczas dni ciepłych oliwa 
poczyna tężeć NA wysokości 2000 m. B elovacie 
skorzystał £ doświadczeń Chaveza i ochraniał 
motor swój bardzo starannie. Przy lotach gór- 
skich są jednak i inne niebezpieczeństwa. Prze- 
ciwne wiatry, nieznane prądy powietrze, spadki 
temperatury utrudniają lotnikom przedsięwzię- 
„ła tego rodzaju. 
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Biòtavyuc'o ominął na swej drodze wąwozy 
Gondo i Bal ponad przełęczą Monscera. Cha- 
vez obrał początkowo także tę drogę, ale zmie- 
mił podczae lotu s%0,.pian. Bielovacie podobnie, 
jak i Chavez, wzlot zw%6]. rozpoczął w Brigue. 
Drożnicy objęli sygnalizacygs baloniki na u 
wiązi znaczyły drogę śmiałoma tłośnikowi. 


aS 
Z dziedziny wojskowości: 


Budżet wojennej marynarki francuskiej na 
rok 1913 wynosi 461,228218 franków, czyli, 
że wyższym jeet od zeszłorocznego budżetu o 
38,000.000 fr. Z tej kwoty, wypada 224,000.000 
fr. na budowy nowych i wykończenie już zbu- 
dowanych statków. 

Budżet wojennej marynarki angielskiej na 
rok bieżący bądzie zawierał — jak donosi 
„Daily Mail“ — żądanie kredytów na budowę 
9 pancerników zupełnie nowego typu, a poje- 
mności 28.000 t£ i opałanych ropą. Nowej kon- 
strukcyi maszyny dadzą tym dreadnoughtom 
szybkość 25 węzłów 'na godzinę. Jestto szyb- 
kośó, jaką dawniej osiągały tylko statki o;wiele 
mniejszych rozmiarów. Uzbrojenie ich będą sta- 
nowiły działa o kalibrze 16 cali (40'1 om), wy- 
rzucające pociski wagi 2100 funtów angiel- 
ekich. 

W budżecie wojennej marynarki amerykań 
skle] na rok bieżący będzie watawionem żąda- 
nie kredyta na budowę: 4 wielkich pancerni- 
ków, mających posiadać szybkość 25 węzłów 
na godzinę, 2 krążowników liniowych z szybko- 
ścią 28 węzłów i 8 kontrtorpedewców z Szyb- 
kością 30 węzłów. 


0d Wydawniotwa. 
Nowo przybywający prerameratorzy mogą 
otrzymać na Życzenie początek powieśsi p. Ar- 
tura Gruszeckiego p. t. „Kandydaci“. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Czwartek. „Dyabeł i karozmarka“, komedya w 
3-ch aktach, Stefana Krzywoszewskiego. 

Piątek, „Dożywocie“, komedya w 3 aktach wier- 
szem, Aleksandra hr. Fredry, 

Sobota. „Paai Bella“, komedya w 4 aktach Ta- 
deusza Kon :zyńskiego. 
|. Niedziela popoł. „Betleem polskie", Ceny znl- 
żone do polowy. ` 

Niedziela wiecz. „Pani Bella“. 

Poniedsiałek. „Pani Bella“. 

Wtorek. „Kobieta i pajac“, sztuka w 4 aktach 
Piotra Louys i P. Frondale, ' 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenokieją godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h 


Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne“, (3 wykłady). 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Bardzo urozmalcony program od soboty dnia 26 
do piątku dnia 31 bm, włącznie: Jazda Dunajcem 
przez Pieniny, Święto japońskie w Anamie. Bracia 
rywalami, ameryk. dramacik, Wiosna życia, film kolor, 
W mysizj łapce (Kom.). Fałszywy alarm (humor). Nad 
to Inne obrazy. f 

Zaśubiny w Żywcu przez sobotę I niedzielę. 

W niedzielę od wpół do 3 do 11. Godziennie od 
4 do wpół do 11. 


| Raula, Literatura, Sztuka. 
8. p. Kazimierz Laskowski (El) 


| Weszoraj rano zmarł w Wzrszawie na ndar 
serca poeta i piosenkarz mazurski Kactimierz 
Lankowaki (E'.) jeden z najpopularniejszych 
poetów dzięki swym melodyjnym na nutę lu: 
dową wierszykom, zawsze pogodnym, świeżym 
i szczerze polskim, 

S. p. Laskowski urodził się w 1861 r. we 
wal Tokarnis, w jędrzejowskiem, z 6jca Toma- 
asa, właściciela dóbr ziemskich i Waleryi z Ra- 
kowskich. Uczęszczał do szkół w Krakowie i 
wyższe etudya odbywał w Niemczech, poczem 
osiadł we wsi Podgaje, skąd pisywał korespon- 
dencye i ulotne humorystyczne wiersze. W r. 
1890 wybrany był zastępcą radcy T. K. Z. w 
Kielcach, w r. 1892 przeniósł się do Warszawy 
i wstąpił do redakcyi „Słowa“. 

Pisywał w „Gaziecie warszawskiej", „Wie 
ku", „Kraju“, „Wędrowcu*, „Tygodniku ilustro 
wanym“, „Kuryerzo Warszawskim“ ostatnio w 
„Gońca”, używając różnych pseadonimów: Nie- 
Jadam, Amor, Łowozy, Kosabiła wreszcie El, 
który mu wyrobił sławę. 

Napisał powieści: „Parcelacya*, „Zużyty“, 
„Kulturtreger*, „W cjców ślady", „Na giełdzie 
cnoty“, „Licytanci*, „Dia zabicia czasu“, „Chłop- 
aka dola”, „Kosztowni dobrodzieje", „Dygnita 
rza wioskowi*, „Z powrotem“ i t. d, Porzye: 
„Wiersze i śpiewki* (serga I i II), „Z chłop- 
skiej piersi“ (Berye I, II, III, 1V, V), „Bańki 
mydlane*, „Z pod serca*, „Z majowych dni*, 
„Melodya*, „Pozwól mi mówić“, 

Przed ķ lku laty zaczął redagować pismo 
p. t. „Wieś ilustrowana“. 


S. p. Władyslaw Bełza. 


Od kilku już tygodni ob'egały o atanie Wła- 
dysława Balay niepokojące wieści. Ciężkie scho- 
rzenie gklerotyczne, jak zwykle w połączenia 
z niedomogą serca, nie pozwalały nawet jemu 
aamemu ładzić się nadzieją powrotu do zdro- 
wia. Ostatnich dni kiika wypełniło jaż tylko 
zmaganie się resztek sì życiowych zo śmiercią, 
która wreszcie położyła Kres jego życia. 

Uzupołniając wozorzjszą notatkę dodajemy: 
Władyeław Balza urodził Się W r. 1847 w War- 
szawie. Ojciec jego, Józef, Bałza, był prof, che 
mii w instytucie marym onckim, Jako 18-letni 
chłopak wstąpił 6. p. Władysław Bełza do woj- 
ska rosyjskiego, po zdaniu jednak egzaminu 
funkierskiego w wojsku, wystąpił i zaczął pró- 
bowaóć pracy literackiej, w czem odrazu znalazł 
uznanie. Niebawem widsłmy go w Krakowie, 
gdzie cieszy się dużą aympatyą, ' Wincentego 
Pola, Z Krakowa, rassa w Świat, żądny wrażeń 
I pozna:ia obcych krajów. Zwiedziwszy półno- 
cne Włochy, przez Szwajcaryę adale się do 
Paryża. Ta zapoznaje Się z wybitniejszemi po- 
staciami emigracyl i polskiego Świata literac 
kiego. Wreszcie jednak tęsknota za ziemią ro- 
dzinną przemaga w nim i wraca do kraju. Je- 
dzie naprzód do Poznania. Tam z Edmandem 
Callirrem, Ordonem i Klemensem Kanteckim 


GŁOS NARODU s dnia 31 Stycznia 1913, 


zakłada „Tygodnik Wielkopolski*, który tak 
w literackiem jak i społecznem życia Poznań- 
skiego odgrywa dużą rolę, Jedną ze zasług o- 
wego tygodnika i redaktora jego Belsy jest 
poroszenie myśli znłożenia teatru polskiego w 
stolicy Wielkopolski, która wcielił w czyn, zor 
ganizowawszy szeroką akcyę publiczną, 

Po wydaleniu przez rząd pruski z Poznania, 
bawił jakiś czas w Pradze czeskiej, aż wrosz- 
cie osiadł we Lwowie, Przywiązały go do gruntu 
wskiegu, trwalej nik gdziejndziej, i zajęcia 
liternskie i — zawarte w r. 1873 — małień- 
etwo. W roka 1880 założył Koło literackie To- 
warzystwa im "-M'okiewicza. 

W r. 1862 został skryptorem Biblioteki im. 
Ossolińskich, a w 1891 naczelnikiem Zarządu 
wydawnictw szkolnych tego Zakładu. Pozatem 
pisze wiersze okolicznośc!owe, wydaje antologię 
poetów polukich i pomieszcza w pisinach miej- 
scowych i zamiejscowych wiele artykułów. lite- 


chwil życia. 


Z teruńskiego Tow. naukowego. Onegdaj 
odbyło się w Toruniu walne zgromadzenie Tow. 
naukowego, rozciągającego swą działalność na 
Prasy Królewskie, W zastępstwie chorego pre- 
zesa X. Dr Kajota zebrania przewodniczył 
poseł Dr Laszowski. Ze sprawozdania /4- 
rządu dowiadojemy ui$,- że członków liczy To- 
warzystwo 526, mianowicie z Pras Królewskich 
477, z Księstwa 21, ze Sląska i Brandenburgii 
7, z dalszych częśsi Rxeszy niemieckiej 5, z 
Króleutwa 2 z Galicyi 14. Wedłag stanów było 
314 księży, 86 ziemian, 41 lekarzy, 53 kupców 
i przemysłowców, 18 prawników, 8 profesorów 
i 6 literatów, 

Żastęp członków, mimo ubytku kilku przez 
śmierć, znacznie się powiększył, a z nim i ły: 
czliwość dla Towarzystwa, co dodaje Tow. chęci 
do dalszej pracy. 

Ze sprawozdania kasy wynika, że dochód 
wynosił 3939 72 mk, rozchód 3452736 mk. Prze- 
chodzi dochód na rok bieżący 487:36 mk. Bi. 
bliotekarz p. Dr Stsinborn w krótkiem sprawo- 
zdaniu przedstawił- szereg darów ofiarowanych 
Towarzystwu. Następnis p. Dr Połosyński z Wy: 
sokie] wygłosił wykład na temat „Znaczenie 


literatury w Życiu Społecznem polskiem XIX, 
wieku“, 


Wystawa „Sztuki“ w Poznaniu. Równolegle 
z krakowską wystawą „Sztaki*, Wydział To- 
warzystwa artystów polskich „Sataka“ urządził 
2 gą swoją wystawę w Poznaniu, a 58-mą z 
rzędu w czasia istnienia Towarzystwa. Podstawę 
wystawy poznańskiej tworzy kollektywny zbiór 
obrazów Wojciecha Weissa, oraz szereg rzeźb 
Xawerego Dunikowskiego. Ogółem w wystawie 
tej bierze udział 22 artystów, mianowicie: T. 
Axentowicz, O. Boznańska, St. Czajkowski, X. 
Dunikowski, St. Filipkiewicz, G. Gwozdecki, WŁ 
Jarocki, St. Kamocki, L. Machalski, A, Marko- 
wicz, K. Maszkowski, J. Mehoffer, E. Nadelmann, 
T. Niesiołowski, A. Nowakowski, St Ostrowski, 
L. Puget, Fr. Rerutkiewicę, J. Rubczak, J. Ta- 
lage, W. Weiss i W. Wyrwiński. 

Urządzenie wystawy w Poznaniu objęli: pre- 
zes „Sztuki“ Xawery Dunikowski i sekretarz 
Wydziału Karol Masskowski. Afisz wystawy 
projektował Karol Maszkowski. 


Zwycięstwo Polaków. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 30 stycznia.) 


Berlin. (Tel. wł.) Izba poselska u- 
chwaliła dzisiaj większością głosów, 
aby wyrazić wotum nieufności kan- 
olerzowi Rzeszy za ustawę o wywła- 
szożeniu. 


Prasa o dyskusyi nad wywłaszczeniom. 


Berlin. (Tel. pryw.) Wczorajszą dyskusyą 
polską w sprawie wywłaszczenia zsj- 
mują się obszernie dzisiejsze pisma tutej- 
sze. 

„Berliner Tagblatt* konstatuje, że repre- 
zentanci dwóch trzecich stronnictw parlamen- 
tu wypowiedzieli się wczoraj przeciw wy- 
właszczeniu i potępili politykę antypolską 
rządu pruskiego. Dziennik ten ze szczegól- 
niejszą uwagą podkreśla poważaą, spokojną, 
ale stanowczą mowę posła Morawskiego. 

„Local Anzeiger* stara sią osłabić wra- 
żenie rozpraw polskich, twierdząc, że pod- 
czas dyskusyi było tak niewielu posłów w 
Izbie, że czasami miało sią wrażenie, jakoby 
brakowało kompletu potrzebnego do obrad, 
Cała dygkusya, zdaniem tegoż pisma, misła 
wrażenie zwykłej, czczej demonstracyi. 

„Vorwaerts* zamieszcza obszerny wstę- 
pny artykuł z wczorajszego posiedzenia, bar- 
dzo obszernie omawisjąc sprawę antypol- 
skiej polityki Prus, która raz skończyć się 
musi. Dziennik ten ubszernie streszcza prze- 
mówienia posłów polskich. 


| Z Rady państwa. 


Wczoraj Isba ukończyła dyskusyg nad u- 
stawą o epidemiach. QGłesowanis odbędzie 
się dzisisj. Przy końcu posiedzenia ukrai- 
niec Kolessa zgłosił wniosek nagły, wzy- 
wający rząd, aby w drodze konstytucyjnej 
przeprowadził rozdział galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej na dwie 
sekcye narodowe i przeprowadził na- 
rodowe równouprawnienie na polu sskolni- 
chwa w Galioyi. r 
Inny ukrainiec Okuniewski wystąpił 
przeciw utworzeniu w Krakowie Akademii 
górniczej. 


‘ Posledzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
drugie czytanie ustawy o epidemiach. 

Pos, St arek przedłożył rezolucyę w spra- 
wie utworzenia kąpieli w kopalniach węgla. 
Gen. mowca „contra* Habermann o- 


wało ga ustawą | wyraża nadzieję, że władze 
przeprowadzą postanowienia ustawy w lo- 
łalny sposób. 

> Gen. mowca „pro“ Adler zwrócił się 


czyścidło metali | utrzymuje połysk naj- 
dłużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
Podgwarancyączysteod trucizn ikwasów. 


świadczył, że jego stronnictwo będzie głowo- |` 


Str. 3. 


przeciw ponownemu przekazaniu ustawy do|jęcie przez cały ezas rokowań. Delegaci od- 


komisyi. 
Izba przystępuje do 


Uchwalenie ustawy epldemiocznej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Izba posłów przyjęła 
dzisiaj ustawę o zwalczaniu epi- 
demii. Przeciw ustawie głosowali chrześc. 
społeczni, Rusini, Włosi, Słoweńcy, a Pols- 
ków zaś ludowcy, czterech konserwatystów 
i narodowy demokrata. Z wniosków mniej- 
szości uchwalono wniosek pos. Lasockiego 
zniżający znacznie kary. Dalej wniosek o po- 
moc państwową dla gmin przy budowie ba- 
raków, w gminach nadgranicznych, połową 
kosztów budowy baraków  epidemicznych 
dać ma państwo, dalej przyjęto wniosek o 
unormowaBiu udzielania zapomóg ubogiej lu 
dności, która wskutek stosowania ustawy 
straciła zarobek, wreszcie ustalono przepisy 


5 
glosowania. 


rackicb, nie ustając w pracy aè do ostatnich |o konfiskacie przedmiotów w domach zaka- 


pżonych. 

"Wniosek Koła polskiego o odesłanie u- 
stawy de8_komisyi odrzucono małą ilością 
głosów. 

Następnie załatwione drugie czytanie u- 
stawy, wniosku nagłego o przeprowadzenie 
trzeciego czytania nie przyjęto, wobec czego 
odbędzie się ono na następnam posiedzeniu. 
Za ulgami dla ludności ńie głoso- 
wali socyaliści. Również posłowie ży- 
dowscy z Galicyi podczas głosowania daman- 
stracyjnie wyszli ze sall. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Izba poselska zakoń- 
czyła posiedzenie o godz 4 popoł, Następnie 
zebrało się posiedzenie Koła polskiego, któ 
re zagaił hr. Skarbek, 


Przed rozpoczęciem 


kroków wojennych. 


Proklamacya młodoturków. 

Konstantynopol. (T. B.) Komitet młodotu- 
recki ogłasza proklamacyę, zapowiadającą u- 
tworzenie komitetu obrony kraju. — 
Proklamacya powiada: Od sześciu stuleci 
Turcya nie znajdowała sią w podobnem po- 
łożeniu. Ojczyzna znajduje się w niebezpie- 
czeństwie, jest naszym obowiązkiem; aż do 
ostateczności bronić uświęconej ziemi na- 
szych przodków, naszej wiary, ojczyzny, na- 
rodówości i honoru. Jeżeli zaniedbamy speł- 
nić obowiązek nasz, potępią nas potomkowie 
i historya. Powzięliśmy ostateczną 
uchwałę, zmierzającą do tego, aby 
utrzymać zwierzchność otomańską 
nad Adryanopolem i wyspami ibro- 
nić wszystkich innych przez nieprzyjaciela 
obsadzonych ziemi naszych, praw i intere- 
sów narodowych. Wzywamy wszystkich Tur- 
ków, by nam pomogli. Chętnie przyjmiemy 
każdą rękę, która się do nas wyciągnie, dla 
ratunku ojczyzny. 


Rozkaz dzienny gen. Sawowa. 

Sofia. (T. B.) Generął Sawow wystoso- 
wał do atmii bułgarskiej następujący rozkaz 
dzienny: 

Okazało się w czasie rokowań pokojo- 
wych, że mieprzyjaciel nie chce odstąpić ani 
piędzi ziemi, zdobytej przez naszą zwycięską 
armię. Chce on zniweczyć to, co zdobyliście 
wy i wasi bracia, którzy polegli. Czyż boha- 
terowie z pod Seliklu, Kirkilisse, Bunar H!s- 
gar, Lülə Burgas i Czataldży puszczą bez- 
karnie tą obrazę zwycięskiej armil Bałga- 
rów ? Przygotujcie się więc do nowych zwy- 
cięstw. Męstwem dowiedźcie światu całemu 
i wrogowi, że ojczyzna bułgarska zasługuje 
na więcej, niż tylko na szacunek. 


Plany bułgarskie. 
Paryż. (Tel. pryw.) „Temps* donosi, że 
bułgarskie działania wojenne skierowane z0- 
staną obeenie przedewszystkiem na Adry æ- 
nopel i że kroki wojenne pod Czataldżą 
nie wpierw zostaną podjęte, póki, Adrya 
nopol nie zostanie zdobyty. Obecnie prze- 
sunięto ogromną ilość ciężkich dział pod 
Adryanopol, aby rozpocząć intensywniej- 
sze zdobywanie twierdzy. 


Odpowiedź Turcyi. 

Londyn. (T. B) „Biuro Reutera“ donosi z 
Konstantynopola, że turecka odpowiedź na 
notę mocarstw została dziś przedpołudniem 
wrączona. 

Konetantynopol. (T. B.) Jak słychać nota 
Porty która miała być w południe wręczo- 
na, proponuje jako granicę dla Adryano- 
pola rzekę Tundźę przyczem część mia- 
sta oddanoby Bułgaryi Co do wysp na m. 
Egejskiem oświadcza nota, że cztery wyspy 
przed Dardanellami muszą pozostać przy 
Turcyi, innym zaś wyspom gotową Jest 
Turcya dać autonomię podobną do autono- 
mii Samos. 


Sprawy bałkańskie. 


Wrażenie w Wiodnin. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) "Zerwanie rokowań 
wywołało tu wielkie zdziwienie i panuje tu 
przekonanie, że do ostatecznego zerwania 
jeszcze nie doszło i ponowne rokowania 
wnet sią rozpoczną, gdyż faktycznie delegaci 
państw bałkańskich nawet nie czekali na 
wręczenie odpowiedzi Turcyi ua notę mo- 
carstw. 


Podziękowanie delegatów. 


Londyn. (Tel. pryw.) Delegaci państw bał- 
kańskich wystosowali do Greya i do rządu 
angielskiego podziękowanie za gościnne przy- 


jadą prawdopodobnie w sobotę. 


Jeszcze nie wojna. 


Wiedeń. (Tel. wł) W kołach dyplomaty- 
cznych uważają, że wypowiedzenie zawiesze - 
nia broni nle oznacza rozpoczęcia dalszej woj- 
ny. Celem tego jest, aby w ten sposób przy- 
spieszyć odpowiedź Turcyi na notę mocarstw 
i skłonić do przyjęcia ich propozycyj. 


Kłótnie państw bałkańskich. 


Belgrad. (Tel. wł.) Między Serbią a Bul- 
garyą stosunki się bardzo naprężyły. Pisma 
bułgarskie atakują ostro Serbię. Słychać, że 
Grecya zaproponowała Serbii osobny sojusz 
przeciw Bułgaryi. 


Albańczycy się burzą. 
Belgrad. (Tel. wł.) Jak słychać Albańczy- 
cy przygotowują powstanie przeciw 


Serbii. 
Klęska Greków. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Turecki ko- 
mendant Janiny donosi telegraficznie, że 
pobił greckie wojska. Przeszło 300 Greków 
padło na placu, wielu dostało się do niewoli. 
Grecy wpadli w zasadzkę. 


Układy z Rumunią. 
Wiedeń. (Tel. wł) Dzienniki donoszą, że 
konflikt bułgarsko-rumuński przedstawia sią 
wprawdzie i nadal krytycznie, ale mimo to 
'wygotowanie na piśmie protokołu żądań Ru- 
sma bg Bułgaryi oznacza pewnego 
rodzaju QP- rae 
Bulgarya ponuje zniesienie twierdz ko- 
ło Sylistryi, dalej pas ziemi na południe od 
dzisiejszej granicy ora kilka ktlometrów wy- 
brzeża na południe oć Mangalil. Protokół za- 
wiera pewne żądania : kore8ye w Sprawie 
zachowania narodowego b;iu Kuc3W%Oche w 
w Macedonii. Protokół udzielono ob. TF8 
dom, które rozpoczną w najbliższych enlzeh 
bezpośrednie rokowania. (vide artykuł p. 
„Coraz gorzej“. Przyp. Red.). 


Protokół rumuńsko-bułigarski. 


Bukareszt. (T. B.) Protokół spisany przez 
posła Miszu i Dra Danewa co do żądań 
Rumunii i koencesyi Bułgaryi został przez 
obu delegatów podpisany i do Bukaresztu 
odesłany. 


Telegramy. 


(Telegramy „ółonu Narodu" s dnia 30 stycznia.) 


Choroba kard. Nagla. 


Wiedeń. (Tdl. wł.) Kardynał Dr Nagl ma 
sią bardzo źlę. Rak czyni wielkie postępy. 
Katastrofa jest bardzo bliska. 


0 wgląd w ksiązki handlowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
utrzymują, że Izba uchwałl dopuszczenie do 
wglądu w księgi handlowe w postępowaniu 
dowodowem, ale nie karnem. 

Rząd agituje wśród stronnictw, aby ko- 
ASY podatek od zapałek został uchwa- 
ony. 


Nie będzie manewrów zimowych. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Zaprzeczają tu urzę- 
dowo o rozszerzamych wiadomościach, jakoby 
w Galicyi wschodniej miały sią odbyć ma- 
newry zimowe. Tego rodzaju rzecz obecnie 
jest niemożliwa, bo wznieciłaby niepokój 
wśród ludności, która tłumaczyłaby sobie to 
zbliżeniem się wojny. 


Kandydat do nagrody Nobla. 


Sztokholm. (T. B) Międzynarodowa grupa 
parlamentarna postanowiła zaproponować bal- 
gijskiego senatora, Lafontaine, Jako kan- 
dydata na nagrodę pokojową Nobla. 


Pr =. 
| 
p 


Przyjechali do Erakows. 


HOTEL FRANOUSKI. Artur Podlodowski z War- 
szawy, Władysław Jordan-Stojowski ze Lwowa, Jan 
Dryszkiewicz z lydebnika, Józef Back z Wiednia, 
Korol Mroczkowski z Warszawy, Dr Karol Pers z No- 
wego Sącza, Władysław Zembrzuski z Górek (Krói. 
Polskie), Stanisław Słonecki ze Lwowa, Eugenia No- 
wakowa z Działoszyc (Król. Polskie), Adolf Bester z 
Glasgow (Szkocya), Maksymilianowie Urbańscy z War- 
szawy, lrydor Teichman z Konstantynopola, Jan Na. 
wrocki z Warstawy, Wilhelm Elias ze Lwowa, Ste- 
fan Szymborski z Warszawy. 


SENNIK 


izby handlowi I przemysłowej w Krakowia 
z dnia 30 stycznia 1913 r. godzina 1 w poł. 


Płacą ] Ź adają 


w Koronąch 
Waluty. == 
Ruble papierowe. ...... . . . {263 50] 254 50 
Marki niemieckie , . . . . . . . . . [117 —| 118 — 
Franki papierowe SPA EEN o 85 25) 96 25 
20-to frankówki w złocie, „ . . ,. 19 10) 19 25 
Dolary amerykańskie ,...... —| 495 — 
Listy zastawne. 
50/, Listy zast. prom; Banku hipotecz, | — =—| — — 
koje" Listy zastawne Banku hipot. „| 93 50 o za 
, , a a 
4'|;s/, Listy zastawne Banku kraj., .| 9g —| 94 — 
LYA Listy zastawne Banku Kraj. . .| 86 —| 87 — 
4°), Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. | 96 20| 97 20 
4s/, Listy zast. gal. Tow. kred. 4l-let. | 91 50| — = 
śe), Listy zast. gal. Tow. kred. KG-lot, | 84 59] 86 50 
Ao y no on n „ 52-let, | 83 25] 94 — 
4:j,0/, List. zast. Banku gal. dlah.i prz. | 93 50] 96 — 
Obligacye i pożyczki. 
4*j, Galicyjskie obligacye propinac. „| 33 53| 96 50 
d?l, Pożyczka krajowa z r. 1393 , .| 8450] 85 50 
4'j, Pożyczka miasta Lwowa . „. „| 90 —| 9 — 
48/, Pożyczka miasta Krakowa . . .| 83 —| 84 — 
bej, Obligacye kemanalne Barku kraj. | 93 —| 92 50 
81/2), Oblig. komunalne Banku kraj. | — —| — — 
4*/, Obligaoye kolejowe. . . . „ . „| 8275| 83 2 
Akcye. 

Akoye Banku hipotacen. we Lwowie |635 — | 640 — 

Akoys Banku. Galio. dla h, 1p. w Kra- 
kowie . a . M1 -+-«* „as ara 400 — | 405 — 
Akcye kolei Karole Ludwika . . . „|= —| — — 
Akoya kolei Lwów-Oxzarniowoe-Jassy |5005 — | 610 — 

Publiczne zapisy długu. 

4'/,,*/, wspólna renta papierowa . .| 87 76] 88 25 
alicja wspólna ronta srebrna. . . | 88 —| 88 50 
4'|, renta koronowa austryacka . . 85 —| 83 50 
4 |, renta koronowa węgiarakA , 54 50| 85 — 
4'|, renta anstryacka w złocie . 07 76) 108 25 
4>, ranta wesierska w słacia 136 —) 105 59 
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Ź sartystyckno 
Kamieniara. i budowl. 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowincyi. 
Telefon 1358. 


Zakład wodolecznioczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok, Umieszczanie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dzięznie wzwyż || 
sa pokój jednoosobowy x utrzymaniem. 


ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


do legumin 


do Ameryki lub Ka 
-7 faniem tylka wprost do 


Wiipiana Biura podróży Zofii Biosiadookiej w Oświęcimiu, 
Poziomkowe > które nie ma żadnych zgertów, sni naganiaczy, 
alinow F ; ; u E 


Plegad Al 


lepszej Jakości 


po najtańszej Genie poleca : 


WOJCIEGA OLSZOWSKI 


w Krakowie 
„Mały rynek, róg ulicy Szpitalneji 


" SZCZENIAKI 


rasowe Bernardy i Foxteriery tanio sprzeda 


hodowla, Oswald Mensi 
Hradec Królowej, Czechy. 


Dla niedokrewnych! 


PORTER 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


ANON 


nigi 


pałolalofptgt 


c i CO 
angielski ODŻYWCZY, wytrawny 
w 7. i "a butelkach W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 

Hóleóń Misa C Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockisgo 

'Qj CZASY PRUSKIE, „wspomnienia J. PALKOWSKIEGO 
, E PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
s | e PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 

e. ik. Dostawca Dworów (i Zjawiska moedjumiczne profesora dr. J. Oełiorowicza. 


W KRAKOWIE. jj JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


M. anat È ora | Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
P IĘ S P 0 L 0 w Y (| Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
C I wiele Innyeh. 
średni do sprzedania za 60 Koron r Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utwerów tłuma- 
Jan Polak, w Tarnawie dolnej | jej : czonych z literatur obcych. 
p. Zembrzyce. 
A | ŻYWOT I CZYNY 
c 
WINO FH ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Í c H Całoroczai pranumeratorzy Biblioteki 
Żyw, pako Opole orandi s Hkh m a (€ Bezptaino premium Dzieł Wyborowych otrsymają tę książkę 
oh ow po 52, > 63 eto. par mi litr; G jako premium bezpł. na wytwornym papierse s ilustracy. w ozdobnej oprawie 
akoTeż i inne gwarantowane natnralne sto- . 2:50, tka 3:15. 
lowe i „goserowe wina, rampan, koniak, c Cena Joe oz rd R z przesyłką 
G litrów Guji i e i pó 3,6, 12, (|  Redakter Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
24 (flaszek oryginalnych franko dworzec |[$ Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel, 114-80. 


Lublana za pobraniem. 
Genniki darmo i epłatnie. 
Próbki kolekcył win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4'—. Czarne, krew two- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
I rekenwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 
franko za pobraniem K 4'50. 


Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kralna). 


Wdowa inteligentna 


wiśrednim wieku, ukwalfikowana nauczy- 
cieka, władająca językiem polskim, niemiee 
kim, znająca mię na gospodarstwie domo- 
wem i na knchni, poszukuje miejsca nan- 
ezycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyn4- 
Kotem. — Zgłoszenia pod lit, E. P. do 

dministracyi Głosu Narodu. © © 


Mundant tsiz, 


adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty- 
ką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
zaraz posady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia ped „Prawnik“ przyjmuje Adin. 
Glasu Narodu. 137 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


YYGYWYWYGYGYGYJWWUGYWE 


dła 
popeda ciężkimi olejami (Tarii) 
minimalne zużycie materyału 
opałowego. — Okazały się 
doskonałymi naeze motory | ć 
dla gazów ssących, benzyny, SEJM 
benzolu, antinu | t. p. | 


Moritz Hille, sai 


Sp. Z O. P. DREZNO — LSBTAU = 


H IUTTRECIE 
Jak wyleczyć reumatyzm 


postanowiłem osobiście zbadać tę 


Praktykanta) 


z ukończdną LI klasą szkoły średniej lab 
jimnazyalnej, z dobrej rodziay, przyjmie 


ZAPELE 
handel tewarów korzennych 


J. Schaltter i Spółka 


w Rzeszowie, 


Dla ociemniałego Kolportera 


Tomasz Baranowski, znana i popularka na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala już temu pracowiiemau i 
uszciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 
Dobroezynności i miłagiczdzm publieanema. 
datki przyjmuje adminiestracya Głosu Narodu 


Nr. 157, Bangor House, £hoe Lane London, E. O. England 


Jubiler B. ARMĄTOWICZ 
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, NOWOCZESNY ZARŁA 


Nakładem Spółki komandytowej wiaściciali „Głos 


mady, aby udali się z pełnem zau- 


olpiolotofolntiotpiotofofotdhtolotofofofotofofolotalofo"! 


którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat tema cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściaci: 
mego ciała. Lexarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wieiu znich nawet 
psysnali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłośći» 
nych w gazetach, lecz i s tych również żadnej Korzyści nie otrzymałem, tak dalece ié jt 
prawie straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy 
chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołsm znależć śr.dek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usil 
nej pracy zdołałem w końcu wynaleść środek, który przewyższy} wsze 
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemegli znaleźć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o adkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostal! 

Z powodu, aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzit 
li jak można wyleczyr się z tej ehoroby, wydałem ksią'kę w .Której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępió nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupełnie bezpła 
j tnie jeden egzempiarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu n: 

reumatyzm lub podagrę. W kziążce tej wskazane jak łatwo i prędk" 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilą, lecz niezwł cznie 
napiarcio, aby wysłano Wam książkę tę. Napiszcie swe imię, nazwizko i pełny adres n- 
10-io halersowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSEJ 


ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFI 


Borca | odpowiedaialny redaktor lan Matyasik. Drukarnia „Głom Narodu" w Krakowie, ul. św, Tomasa L. 35. pod zarządem J R. Dobrzańskiego. si 
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3 Rakowiecka. i. 7 
| oś way) Telefon 462 
odejmuje s konywą- 

3 nia w szelkieh robót w za- 

kres ten wchodzących, 


pr w śródmieściu F 
na większe przedsiębiorstwo wydawnicze || emi srair taia. 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 


leća wielki wybór gotowych, pomników 
wymagane duże sale 


z piaskowca marmuru l- granite. i 
i Zgłoszenia dó Administracyi „Głosu Narodu“ pod „Lokal“. 
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W Krakowie. ulton Kanonięza L 18. 
Y E A AACADONA . oiofolalalc 41. "3 
gł Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


FABRYKA PASÓW 
„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 
(Rok wydawnictwa II). 


maszynowych” 
|lgnacego Wurma. 
paee IN E O a a + 
Miesięcznik poświęcony sprawom praktyeznego leczenia. — ho- 
„ == towli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. ZE 


pajam 
== Prenumeruj == 
muszka 
Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 


najtańsze Ilustrowane czasopismo 
r : 
„WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 


u e 46 
„Polskie Universum 
S BRZESKA Nr. 4, — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 


Ponad 1000 ilustracy! rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K.5. półrocz. 250 
Numery okazowe na Żądanie, 119 3 1 
OwUsO JU Tipo 


] gm, B A ię ZAKŁAD 
że LO - BEIGE JIN 
| == z: BRACI 
my E zj TREMBECKICH 
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"Adres. Redakcyi i Administrącyi : Lwów, 
u. Lenartowicza I. 9, 
= 


Prawnie ochrenion || 


l! Prawdziwe tylko !! „ Pimel* | 


ze słowami 


„PICEA“ 
„PIMEL“ 


1 karton po 20 i 50 hal. 1 flaszka K. 1'20 
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani środak przeciwko kaszlowi chry- 
pce, astmie, proszę używać cukierki z sosien alpejskich „PICEA“ ale tylko te 

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „PIMEL*, Oba te środki działają uśmle- 


, rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, a zararem są poźywne pobudzając apetyt. $ 
$ Do nabycia we wøssystkich aptekach I drogaeryach Monarchii. 10 2 


WUWUGUWWYWY 


Noon ana 
SANKI «c „LENKER“ 
z kierewsisg | bamalesm 


Sanki sportowa wszelkich syst. 
| dla dpresłych | dzieel. 


„NARTY'* (SKI) 
| LASKI bambusowe OBRĘCZE śniegowo 


Pelocają najtaniej: 


[REIM i SKA Kraków 
RYNEK 21. 


| Zawiadomienie 


Mam zaszczyt uwiademié WP., że etwerzyłem własny ZĄKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą 


= A. MAJEWICZ == 
|= sap | 8 o o A 

Posiadając dłageletnią praktykę jake preykrawaer i kierownik 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 


wykonywać będę wsrolkie zamówienia najakuratnioj i według maj- 
wybredniejscych wymogów WP. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 
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||Go wydzierżaw icnią, Jakoteż 
i dzierżawy od dzierżawców ~“ 
| | zawynagrodzeniem przyjmuje 
TOWARZYSTWO 


dla najmu i Gospodarstw relnych 


w Ołomuńcu, 
' Spółka z ograniczoną poręką. 
Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 


=== ryały tak krajowe jak angielskie. == 


UWUYWYWWYWUWWLCY WUW 


5 | Krawioczyznę damską, bieliznę nową. wareł- 

xie poprawki, prueróbki, @doawis i reperire 

cye przyjmuje i sama wykonuje nie: dreg« 
i prędka- 


Wiktorya Podbielska 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 
frontowe schody, w Krakowie: 


pieniądze 


Kto ma 2—3 dobrych ręczycieli wyr abiam 
mu pożyczki na D lat, również na hipoteke 
etc. etc K. Z. IX/i postlagernd: Sobieski: 
YASBQ, 130 8 


| 'mquKI Kzid 3u} * RIET "m$ "'MQRRJJĄ | 


f Rraków, św. Jana 2, faż przy | 


FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW eege BIAŁA 
Czechy e @alioya 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 

| PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA 1 KUPCÓW. 


140 100 1 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycy!. 
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( MYŚL ROROTNICZA ) 
f 


í 
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: Pod gwarancyą naturalna: 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorgco przez książęco-biskupi ore 
dynat w Lubianie, dla dostawy pad gwaran= 
| cy naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacy} kolejowej Hałdenachaft 
koło GÓBS, po K. 56—, do K. 60 —, za 1007 
szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i osarne, Fee 
j ling & Zelen po K. 65:— do K, 85—. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza Bię. 
Towarzystwo znajduje się ped najściślejszym 
aadzorem parafialnego Urzędu w Wippac 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
— — —  niłsze ceny. 


{Towarzystwo Rolnicze w Wippack (Kraina) 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wyuesi E i, 


(a 


„Myśl Robotnicza” tet áv- 


nein U nas 
pismem połskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 


ZA 


Informuje dokładnie o ruchu robotniczym | Natychmiastowe uchylenie! 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. pana dziea be wieku | pid 
(i pościeli | Niras M 136 (Bayeraj 
| i „Myśl Robotnicza“ iest do 


formatorem | podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach vo- 
botniczych. 


Zegary wieżowe 


dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk eto. wykonuje, oraz reperacye Zega” 
ca przyjmuje Dd 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczo 
E o. k, Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10: 
Speisingerstrasse 66, Parafiom kościelsfm 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bespłiaste 


Proste askios | wymiary poddane 
1606 10 8 
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